
1fr. 

Radjo-kącik 
lo lutego. 

1111 m. — 1620 .. 
>erjodycznych omówi prof. ftjl 
Idczył p. t . „Loty transatlanry*! 
inndt; 17.05 Przerwa; 17.20 0*-] 
:iolecie przejęcia II-ej bryjinł 
:losl inż. dr. Lipiński; 17.45 Tfjjj 
; 18.55 Przerwa; 19.05 Ko«**| 

transmisja z Krakowa natowaBFl 
krakowskiej; 19.15 Rozma*)*] 
». t. „Zgoda w piłce nożnej" wyP 
19.55 Pogadanka muzyczna t &\ 
: i " — wygłosi prof. St. Niewla*] 
msnrtsja koncertu symfoniczna' 
/arszawsWeJ. w przerwie W * 
Mials w języku francuskimi; 
I komunikat tatmkszo-meteorotafl 
lunikaty P. A. T.; 32.20 Kormm*! 
rtowy oraz nad program. 
,9 m. — 15.30 Program dla 
ie kaipell Rot ł i ; 21.15 M u n 
luzyfca lekka ł taneczna 
7.2 m. 

popołudniowy; 17.00 Muz 
Sprawozdanie z ruchu tur. 
My gramofonowe; 19.55 0Hn*J 

Moriitz; 20.30 „Złodziej* — 
[enryka Bernsteina. 

:e w SkandynaĄ 

cofała nogytowa niszczona rvcr«»W»m. 
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Bilans prac nadzwyczajnej komisji śledczej. 
Ogółem aresztowano 8-miu dyrektorów 

i zawieszono w urzędowaniu 14-tu urzędników. 
(Od własnegc korespondenta), 

"arszawa, 18. 2.—Nadzwyczajna ko-
* śledcza powołana do życia dnia 
*p*Ja ubiegłego roku, a czynna 

od 10-go czerwca 
:u po dzień pierwszy lutego r. b, 
na 60-ciu posiedzeniach 

250 spraw, 
aresztowano ośmiu dyrektorów 

i wicedyrektorów różnych insty.tucyj, ?.<i 
wieszono również w urzędowaniu 

14-tu urzędników. 

Wykryte przez tę komisje zatajenia po
datkowe wynoszą ogółem 3 miljony zło
tych. 

Z balu reprezentacyjnego D. O. K. IV. 

nowała jut aura nawpółj 
Skandynawji szaleją je^ 

Miasto Oslo musiało zan 
zystkie wozy prywatne 
wożenia śniegu z ulic. 

Następny progratf' 
„ N O C M I Ł O Ś Ć 

etyl i 
„Prawo p lcrwaaej nO< 

Dr . 

i. 

tef sekretariatu Epitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. 

iwa , ' I8; 2. — Wiceprezes ko-
łtowej do badania kosztów pro-

Wincenty Jastrzębski 
l i m a n y > został szefem sekretarjatu 
Vetu ekonomicznego Rady Ministrów 

"twarde muzeum 
kolejowego 

' dworcu głównym 
w Warszawie. 

'rszawa, 18, 2. — Na dworcu głów-
y Warszawie, dziś w południe od-
* się uroczyste 
otwarcie muzeum kolejowego. 
" I tn to zaopatrzone jest w wiele cen 

eksponatów.; 'które w roku ubie-
demonstrowane były na 

Doktór l wystawie komunikacyjnej 
Targów Wschodnich we Lwo-

B. dowódca D. O. Gen. Łódź, obecny inspektor armjf generał OsMski (z siwemi 
wąsami) w gronie wyższych oficerównabaJhi. Fot. A. Meyer. 

Znów powiedział Waldemaras, 
źe nam notę wyśle zaraz. 

Gra Litwinów w ciuciubabką. (Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 18. 2. — Rząd litewski do
tychczas nie odpowiedział na 

ostatnią notę Polski. 

Melona 6. 
ZL- 45-49. 
roby saórne I 
ivenervczn«. 
'jmuje od 8 do 

12-2 I od 7-8 

Dr. 

Zachodni* 

Choroby » * '

 vQrZy stwo Racjonalnego Myśliwstwa w Brzezinach. 
i weneryc* 

Leczenie l*j* 
k w a r c o ^ J 

P r z y | m u j e od " 

1 - 2 i 4 
w niedz. i * 

11—1 ii 
Dla p a ć o d ^ 

oddilal*a 

j i e ln iana 34 
tel . 41-32. — 
:jalista chorób 
nych. wenery-
rch i moczo-
płciowych. 
wletlanłe lumpa 
kwarcową, 
pań od 3 — 5, 
tlelnapocsekal-

nia. 
'jmuje od godz. 
1—10 i 5—8 

pociekah>*M 

KOSIlil 
n o w e i u i r j 
d o w y p o i y t * , 

U l . Gdańsk' 
m. 12. I pi*1 

L zamiejscowych, chociażby posł* 
, a centrale gdzie indziej o 50 
icowych. 
zne o 100 procent drożei. 
druk ogłoszeń, komunikatów 1 

dpowiada. 
iłane bez oznaczenia honorarium 
ie. 
łwno użytych jak i odrzuconych 

wydawnictwo odpowiada: 

Z nieoficjalnych wynurzeń Waldemarasa 
wynika, że Litwa zamiast odpowiedzi 
kategorycznej zamierza 

w nowej nocie 
zapytać Polskę jakie kwestje wysuwa ja
ko przedmiot rokowań. 

Jest to inaczej mówiąc nowa - . oda 
gry na zwłokę, 

którą uparci Litwini stosują z powc i 
zdecydowanego stanowiska Waldema
rasa. 

Rok IV. 

U L I K A M E R A L N Y 
Gmach Grand Hotelu, wejście 

od ul. Traugutta 1. 
pod dyrekcją 

B o l e s ł a w a Gorczyńskiego 

WYSTĘPY 

Sobota dn. 18/11., o 
Niedziela dn. 19/11, o 

godz. 9 wiecz. 
10 m. 30 w. 

Poniedziałek d. 20/11, o g. 9 wiecz. 
Wtorek dn. 21/II., o g. 9 wiecz. 

Po cenach zniżonych 

Środa dn. 22/11, o godz. 
premjera 

wiecz. 

Niedziela dn. 19/11., o godz. 5 popoł. 
po cenach zniżonych. 

Ś N I E G 
Bilety do nabycia od 10 r. przez cały daien 
do godi. 7 wiesz, w Cukierni Gostomtklego. 
(Piotrkowska 76. tel. 64-00). od godi. 7 m. 30 
wiecz. w kasie Teatru przy ul. Traugutta. 

Likwidacja t. zw. skarbu 
narodowego 

n a rzecz polskiego 
Czerwonego Krzyża . 

X Warszawy donoszą: 
Rada ministrów uchwaliła projekt d;> 

retu o likwidacji skarbu narodowe;*, 
którego gotowizna • 

wpłynie do kasy 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Giełda. 
P ie rwsza p rzedg . warszawska* 

Londyn 43,42 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35.02 
Szwajcarja 171,41 

Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pie rwsza przedg . gdańska. 
Warszawa 57,63 
Zloty 57,68 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około codziny 12-e] efekty DO 
kursie — 8 , 8 5 

Prywatnie dolar w żądaniu «*«88 
W płaceniu 8 » 8 ' 
Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

- :o: 

[ I I 
zostaną niebawL pomyślnie załatwione. (Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 18. 2. — Prezes delej 
polskiej do rokowań z Niemcami doK 
Prądzyński 

w rozmowie z dziennikarzami 
w Berlinie stwierdził, że rokowania v 
sprawie waloryzacyjnego układu regu 

ego kwestie waloryzacji 
pretensyj obywateli 

•ełckich w Polsce i naodwrót posu-
się tak daleko, że w najbliższych 

spodziewać się należy ukończenia 
r,«l,-owaó. 

$ zakończenia sezonu" myś®wsk?.ego odbyło sflę"zebranóe Towarzystwa Ra
dego Mvśl ;wstwa w Brzeziimach, dr. którego należy większość łodzitan. Za-

E stanowią (siedzą) pp.: 1) T. Próbek (łowczy) Stryków, 2) K. Gumelt (low-
ij Łódź. 3) F. Kowalski (prezes) Łódź), 4) F. Czamomski (skarbnik) Łódź, 5) W. 
t t 6 r (sekretarz) Brzeziny. Członkami są (stoia) pp.: 6) T. Francmąm, Stryków, 

Lange, Lan^ówek. 3) G. Welk, Łódź, 9) K. GalusińsH Łódź. 10) W. Wiel-
Łódź. 11) G. Lange. Zdrowiite, 12) W. Gajewski, Łódź. 13) Kalkbrener. 
15) .1. Horwitzko. Łódź, 16) EkLerr, Lódź. 17) W. Strzvmski. Stryków, 18) 

«cht. 19) Kadra, 20) Lange. 21) Fol warski. 22) Leszewskl, 23) W. BuchcJc 
(wszyscy z Łodzi) i 24) Mac, Radogoszcz ft*kA, Meyer. 

olśni podróżnych w y k w i t 
(Od własnego korespondenta). d 

Warszawa, 1& 2. — Miuiislersitwo .Ko-
muniikacil zamówHo w ostatnich czasacli p 
w kilku fabrykach polskich około c 

100 wagonów '111 
r.asażerskich II-ej i III-ej klasy. Nowe te , I S J 
wagony urządzone bedą w sposób nie- . n 
praktykowany nawet zagranucą. Po&ij«i* 

aktycznością. 
ą umywalnie 
' gorącą wodą. 
'teczki, łańcuchy do p<rzymo-
bagaży etc. etc. Wagony. 

óżTTrć się hędą od klasy II-ej 
ławek przyczem Wa'sVIH-£ 

jsiad&ła 
prze*a$iaJUMK. 
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N o w y d e k r e t o podatku dochodowym. 

Pogorszen ie sytuacji podatn ików. 
W ostatnim „Dziennku Ustaw" ukazał 

Me nowy dekret z 4 bm. w sprawie uzupełnienia 
art. 73 ustawy 

o państwowym podatku dochodowym. 
Dekret wprowadza do tego artykułu następujące 
izii pełnienie: 

„Przy rozstrzyganiu odwołań i sprzeciwów, 
komisja odwoławcza nie jest związana v.ni uchwa
li; I-ej instancji, ani wnioskiem przewodniczącego 
komisji szacunkowe!. Niezależnie od stanu fak
tycznego ! prawnego, 

zatwierdza lub zmienia 
zuskartona uchwało Jeśli jednak komisja odwj-
u-.wcza załatwiane jednostronnie odwołanie płat
n ik*— przyjdzie do przekonauia, że podatek wy-
I.iierzona 

w kwocie za niskiej, 
lo orzeka odrzucenie cdwolania I zwraca spra
wę I-ej. Instancji, celem uzupełnienia postępowa
no wymiarowego. Od decyzji komisji odwolawr 
tzej przysługuje zarówno płatnikom jak 1 przc-
wednicztceirhj komisji prawo wniesienia skargi I 
przewodniczącemu komisji prawo wniesienia 
'kargl <|o Najwyższego Trybunułu Admlnlstra-
c yjpego". 

Zasadniczą treścią nowego dekretu jest upo
ważnienie komisji odwoławczej do wszczęcia no
wego postępowania 

na nlekotzyść płatnika, 
celem podwyższenia wymiaru podatkowego. De
kret utrudnia w ten sposób płatnikowi odwoły
wanie slj do wyższej instancji. Dotychczas od
wołanie płatnika od wymiaru podatkowego mogło 
być albo uwzględnione, albo odrzucone. Jednak 
tytuacja płatnika 

ule mogła być pogorszoną, 
podatek nań nałożony r.ie mógł być przez komlije 
(dwotawerą podwyższony. Dekret wprowadta 
w tym kierunku zas:dniczą zmianę. 

Płatnik, wnoszący cdwołanle ryzykuje ob;c 
nic nietylko koszta cdwolania, ale także 1 

ponadte. podwyżkę podatku. 
'-'»'noszenie odwbt.' przestaje fcyć środkiem praw
nym, a stale się hazardem, który dać może nie
tylko wygraną, ale także I grubą przegraną. 

Dlatego nowy dekret stanowi znów pogor-
isenie sytuacli płatników w postępowaniu wy-
miarowem, utrudnia wnoszenie środków praw
nych I obronę płatnika przed nieslusznemi wy
miarami. 

Wielka obława na przestępców. 
Aresz towanie 6-ciu niebezpiecznych opryszków. 

rych UJĘTYCH zostało 
6 niebezpiecznych oprytzków 

Łódź, 18. 2. — Ubiegłej nocy władze bezpie
czeństwa publicznego przeprowadziły 

gremjalną obławę 
<iav przedmieściach łódzkich. Gruntowne] rewlzli 
poddane zostały domy schadzek, podrzędne spe
lunki, meliny 1 nory złodziejskie. W rezultacie 
obławy porteja zatrzymała 20 osób, pośród któ-

poszukiwanych przez organa śledcze. Nazwiska 
aresztowanych policja trzyma narazle w tajemni
cy. Obława trwała do rana. Wszystkich areszto
wanych odstawiono do aresztu przy Urzędzie 
śledczym. 

Wyprawa włamywaczy do Resursy Rzemieślnicze]. 
Nieproszonych gości spłoszył czujny dozorca. 

rozpruć. 
Szmery dochodzące z pokoju usłyszał dozorca I 

ł.ńdż. 18. 2. — Ubiegłe] nocy szajka kasiarzy 
dokonała wyprawy do biur lokalu 

Resursy Rzemieślnicze] 
przy ulicy Kilińskiego 123. Włamywacze dostali 
się do budynku Resursy przy pomocy podrobio
nych kluczy, a znalazłszy się w pokoju odstawili 
od ściany kasę ogniotrwałą, usiłując ją 

wszczął alami. Kaaiarze spłoszeni nzucili się do 
ucieczki, pozostawiając na miejscu nieudanej ro
boty łomy, wytrychy i inne narzędzia. 

Powiadomiony o występie Urząd Śledczy 
wszczął energiczne dochodzenie. 

Zamach samobójczy syna urzędnika. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

desperata na miejscu. Przyczyny tragiozn. kroku 
dotąd rae ustalono. 

Łódź, 18. 2. — W oiagu dnia wczorajszego w 
kronice miejskiego pogotowia ratunkowego zano
towano następujące wypadki: 
. Około godziny 9 -wieczorem w mieszkaniu ro
dziców przy ul. Konstantynowskiej 78 usiłował po
zbawić się życia przez wypicie sporej dozy jody
ny, uczeń szkoły średniej 

17-letni Karol Lewandowski, 
syn urzędnika państwowego. Zawezwany lekarz 
MIEJSKIEGO pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
natychmiast, pomocy pozostawił młodocianego 

Przy zbiegu ulicy Pomorskiej I Kilińskiego do
stał się pod kola samochodu 

29-letnl Abram Cykler, 
robotnik, zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 
nr. 60. 

Cykler uległ ogólnym obrażeniom dala. 
Lekarz pogotowia ratunkowego odwiózł go do 

szpitala przy Zbiorni Miejskiej 
Sprawca wypadku — szofer zbiegi. 

Z PABJANIC. 
Czy Min is ters two Robót Publicznych 

odroczy termin płatności pierwszej raty pożyczki? 
Z Pabjanic donoszą: 

- Swego czasu magistrat pabjamfcki przesłał do 
ftrzędu wojewódzkiego w Łodzi rekurs w spra
wie odroczenia w płatności 

pierwsze] raty pożyczki 
•i funduszów Ministerstwa Robót PubMcznych na 
cele inwestycyjne. 

Obecnie jak się dowiadujemy, województwo za 
wiadomiło magistrat m. Pabjanic o 

swem poparciu , 
w całej rozciągłości rekursu, który w drodze n-
tzędowe) przesłany został do Ministerstwa Robót 
Publicznych i w najbliższych dniach zostanie roz
patrzony. 

Przebieg ostatniego posiedzenia rady 
przybocznej prezydenta. 

Specjalna cela d la p i j aków. 
Na oStatniem posiedzeniu Rady Przybocznej 

prezydenta m. Pabjanic z pośród całego szeregu 
rozpatrywanych spraw przyjęto statut Wydziału 
Oświaty i KultUTy, uzupełnić-nie do statutu opłat 
kancelaryjnych, przychylono się do wrrtanku pre
zydenta w sprawie przyznania dodatkom ego 

subsydium Szkole Rzemiosł 
w wysokości 3000 złotych oraas r;zpatrywano 

sprawę zadrzewienia miasta, 
W końcu posiedzenia poruszono sprawę aresz

tu miejskiego, przx którym utworzona została 
oddzielna cela dla nietrzeźwych, 

pabjaniczan, zatrzymanych za opistw^ orzez po
licję. Postanowiono rówtnAeż w na' v 

areszt poddać gruntownemu rr 
szyć ilość cel dla aresztante. 

-zaste 
iwjęk-

Tępienie fałszerzy mleka. 
Z e sprawozdan ia kont ro lerów. 

'Ż'Pabjanic donoszą: czych zmniejsz.ylo się znacznie 
Z6 sprawozdania kontroli mleka i produktów (około 50 procent w norównianiu z r. 

spożywczych za rok ubiegły wynika, że dzięki e- Na liczbę wziętych 1112 prób mleka i . 
aergiczne: kontroli fałszowanie artykułów, spożyw. wie liczbę prób innych artykułów spoży czych. 

Bagno wielkomiejskiej rozpusty. 

i e $ u c z n i ó w i o a z i i l w l i 
Orygina lna m e t o d a wychowan ia . 

sunięty, wly tymczasem rzecz miała sl« Z Berlina donoszą: 
W procesie Krantza zaszła nieprzewidziana 

zmiana. Obrońca Krantza, adwokat Frey, znieołer 
pliwiony ciągiem przerywaniem mu ze strony 
przewodniczącego.. 

zrzekł się dalsze] obrony podsądnego. 
Naznaczony z urzędu obrońca, dr. Sehal, oświad
czył, że do zapoznania się z aktami sprawy ł ol
brzymim materjałem potrzeba mu będzie dłuższe
go czasu, I J F V 

Sąd udzielił mii terminu do soboty, ale nie u-
lega wątpliwości, że obrońca z urzędu poprosi! 

o dalszą zwłokę 
;e względu na' to, że oskarżony znajduje sie w ta 
k!em stadium wyczerpania, iż nie będzte mógł za 
poznać obrońcy zc wszystkremi, niezbędnemt do 
chrony szczegółami. Jeżeli rozprawa nie zostanie 
podjęta na nowo w sobotę ( zajdzie potrzeba dłuż 
szej przerwy, proces będzie musiał być rozpozna
wany na nową od 'początku. 

Ważne dla charakterystyki Guentera Schellera 
zeznanie złożył kolega samobójcy. W;v,\s Muełler. 
Swiiadck opowiedział, żc był najlepszym przyja 
iielem Guentera. Młody Scheller był batdzo gwal 
towny I często 

bral udział w bójkach. 
Chwali! się przed świiadkicm, że zafctul nożem 

członka związku Rdehsbanncr (związek republi
kański) i żc żałuje, Iż nie miał przy sobie rewol
weru. Guenter otrzymał wtedy uderzenie kaste
tem. Rodzice zabronili świadkowi zadawać sie z 
młodym Schellerem. * 

WYCHOWANIE DZIECI. 
Podobną opinję o samobójcy wyraża następny 

świadek, były radca pocztowy Rotscheid. Przed 
l aku laty mieszkaH w sąsiedztwie z Schellerami. 
Synek Ich miał wówczas lat dwanaścłe. Przy
niósł wtedy do domu książkę, pożyczoną od ró
wieśnika Gueritera, a traktującą o życiu plciowem 
kobiet. Świadek poszedł wtedy do Schellerów ze 
skargą. Pani Scheller wyłożyła mu 

swoją teorię o wychowaniu dzieci, 
która tak świadka przestraszyła, żc zerwa! z tą 
rodziną wszelkie stosunki. 

Zeznania matki Guentera Schellera Idą w tym 
kierunku, by przedstawić zmarłego młodzieńca 
w na}lepszym:'śWJctle'.' Dzieci miały do niej 

największe zaufanie 
l opowiadały jej o wszysikiem. Również H'lda 
opowiadała Jej o wszystkich swych stosunkach z 
chłopcami, 

0 Stefanie I Krantzu. 
Na pytanie obrońcy jak .świadek na to załeagował 
pani Schelier odpowiada: 

„Tak jak może zareagować matka, gdy je] 
córka podobne TZCCZY opowiada. Starałam się 
wpłynąć na Hildę by tak nie postępowała." 

WŁOSY PO MĘSKU. 
Następuie przesłuchanie siedemnastoletniego 

chłopca, sąsiada Schellerów. Chłopiec opowiada, 
że Guenter różował się i pudrował, golił brwi 

1 nosił długie włosy, 
obcięte po męsku. 

Przewodniczący: „Co to znaczy obcięte po 
męsku? Przecie* wszyscy Jesteśmy ostrzyżeni po 
męsku?" Świadek stara się objaśnić, lecz niezro
zumiale. Przewodniczący: „Ach teraz roziumiem. 
To jest zapisane -w protokóle 1 może służyć za 
charakterystykę naszego czasu!" Przewodniczą
cy czyta odnośny ustęp w protokóle: 

„Guenter Scheller nosił włosy, 
według zwyczaju dziewcząt, 

2aczesane -po męsku". (Na sali rozlegają sie 
śmiechy). I 

Bardzo ciekawe są oplnje rzeczoznawców. Na
uczyciel więzienny opowiada, że Krantz cierpiał-
z powodu, iż uważał sie w duchu za niższego od 
innych. Aby nadać sobie pozory wyższości, bla
go wał, że jest w sprawach płciowych bardzo po-

. Z pośród licznych chorób^ z, 
jejących spustoszenie wśród 
*Krząt domowych, na pierwsz 

wysuwa się gruźlica 
sługująca na tern większą i 

r « w ścisłym związku z gruźlic 
K a t n i ) u ludzi. 

Jak dotychczasowe badania 
występowanie i szerzenie si< 

f warunkach normalnych ma 
^skutek dłużej trwającej styczn 

^nikami gruźlicy względnie 1 

W sali F i lharmonj i 
w poniedziałek 20 lutego 

REDUTA PRASY 
„Zakończenie Karnawału u 

przeciwnie. Ponieważ pewnego razu jed^m I J , " " " ' ' . * ' " Ł L L V Y . ' 
uozyclcli szkolnych nazwał go „zdegener*! w Ł-rająccmi. 

" W ICKSZOSCL germanlnem" starał sie dowieść, żc ma 
zalety genmanów 

i umie duło wypić. 

zakwestionowano 153 próby mleka i 180 innych 
•oduktów 

Winni fałszowania ukarani zostali w drodze są 
i wysokiemi grzywnami. 

wypadków 
«CPuje za pośrednictwem 

|b*akażonych środków spożyw 
Publiczność, zebrana w sali" sądowej, *f p * * u ietrza. 

kiem zainteresowaniem wysłuchała ONTTĄ J^r

z
 akazenm naturalncm v 

" ogrywa w pierwszym rzędlz 
mleko gruźlicze, 

czo znawcy Sprangera, profesora Mozom 
gogjl na uniwersytecie berlińskim. Prof** 
ger rzekł: „Nie mogę złożyć orzeczeni* 
łrycznego, tylko psychologiczne. Od 
wstąpił do wyższej szkoły, został wpf0' 
w atmosferę duchową. Nie można go 
tasłą. dążył tylko do stworzenia s 
idealnego. Przechodząc do utworów 
oskarżonego, rzeczoznawca rzekł, te tfi 
„Morderstwo" 

nie dowodzi wcale 
by autor naprawdę nosił sie x raordarc* 
ślaitni. Młodzieniec inaczej zupełnie odn 
śmierci od człowieka dojrzałego. Jeżeli 
nem życiem wewnętrznenj stoi o wiele W 
u, a myśli o morderstwie i sampbó] 
t iie należy uważać za .11:01 iin&tu w sf< 
ży szkolnej, do której naleteM Ouertie* 
Motywy, dla których młodzieńcy pope' 
mobójstwa, to przeważnie 

rozczarowanie do ideału milo: 
pragnienie zadania bólu innym i chęć 
siebie. Dla rzeczoznawcy niema waji 
miłość Krantza dla Hildy była zmyśla1 

Według własnych słów ośmioklasisty 
zamieszkałe było Jednocześnie przez 
tła. Najgorzej jest, Jeżeli w młodej ds 
cła się pomieszają. Stąd sie zaczyna u 
można podciągnąć pod pojeete* planu 
które zaszły w noc morderstwa. Ol 
dzieńcy wciąż mówili o sobie „my". Czul 
zani, jak mogą być tylko bardzo mlo 
Kiedyż to mordercy wysSali się nad 
swych planów morderczych? Wszystko 
wpół poważne i nawpół teatralne. Psycl 
dercy nie da sie pogodzfć z paragrafem 
Oskarżony nie rozumie, jak! jest majes 
nej odpowiedzialności za tycie ludzka-
łeczeństwo winno 

zrozumieć odpowiedzialność, 
Jaką ponosi za młodzież dzisiejszą. 

Proces Krantza odroi 
Proces ucznia Krantza z powodu chof 

nego oskarżonego, będzie yd.tu- się odr 
pewien czas. Krantz znajduje się w s«l 
karze zabronili dostępu do chorego 
komukolwiek, z wyjątkiem jego matM. Vr 
i.zasie sąd rozpoczął pertraktacje z doty 
wym. obrońcą, który zlpiył .wczoraj ob 
podjął ją z powrotom Adwokat dr. 
czyi, że uczyni to tylko na wyraźne ża»' 
parte uchwałą sądu. Jutro odbędzie *H 
rozprawa przy łożu chojeg^ która będ 
tylko charakter iormalnj, peczem zosłi 
czona, procedura karna pruska postari* 
wiem. że przerwa w rozprawię nie mo 
dłużej, niż trzy dni. 

Zdarzenia I wypa 
ubiegłej doby. 

(—) Delegat Polski, radca poselstwa 
w Rydze. p. Łubieński, odwiedził dzisiaj 
a o charge d"a(fatres Grauztoisa< Rozrrto 
czyła sprawy rozpoczęcia rokowań pols 
skich. ' . I 

(—) Wicepremier BarteJ oświadczył 
urzędników państwowych, że regulacja 
w ramach obecnych dochodów państwo-
niemożliwa. Możnaby to uskutecznić jedy 
równoczesnej redukcji stanu liczebnego 
ków. 

(—) Widzew nawiedziła powódź, kto 
kilka domków robotniczych. , 

—o 1 ii _ 

TURNIEJ SZACHOWY W ŁO 
Dzisiaj wieczorem « godzinie \9<Ą 

*ię w Klubie Szachistów turniej sz?."! a 

KONFISKATA „FREIE P t r̂ -̂
Dzisiejsza „Freie Fitsse" łódzka zo*^ 

kowana przez Komisariat Rządu. 

Rrie 

i S 

lub też podawane w star 
następnie mleko zbierane, 
zmieszane ze szlamem, 
si? przy centryfugowaniu 

JPN centryfugi, ponieważ bakte 
rjie tu się gromadzą. 
wszędzie tam, gdzie waTunki 

'.gospodarcze zmuszają fcrz: 
.^iększą część roku w stajnr 
*''ca bydlęca w znacznym 
tępuje. 

"Momentem, sprzyjającym : 
Sruźlicy. S ą ciemne,' bmdin 
*rzctam'i obsadzone stajinuJe. f 
t r 7-e jest duszne, 

« ' przesycone parą wodna 
bezpieczeństwo zakażeaiite. si 
' ^itększe, im większa jest ik 
*• Kdyż wśród większej ilości 
^a- się spodziewać wfęcej ot 
j feh, 
szczególnie sprzyja szeraeniiu 

trzymanie bydła w stajni, 
oneml do sitebLe, gdyż 1 

'eczeństwo zakażenia po>\ 
dzo wybitne. 

Śród zwierzał, trzymanych 
U ; na wolności, nitebeapiiec 

•nia. si^ jest zndlkome, gdy; 
będące w ruchu, rozrzedtza 
bakterje gruźlicze, które 5 

Ł^y przez działanie promieni 
Ha dziennego 

zostają zabite, 
średnie śwfatTo słoneczii 

rje gruiliicze w przedilągu 7 
podczas gd*y świaitło db 
ągu 5 — 8 dtó. W tym ! 

"Mo słoneczne ma silniejsze < 
lekcyjne, 

aniżeli 5 proc. kwas karboło\ 
*go sluszncm jest twierdzienik 
> bydło w stajniach nłte ma 
lekarz weterynaryjny przyc 
każenie może naśtąpilć drog 
:h, jak równffeż pierwotny 
y wymienia następuje" w 

DE GUY. 

iewinny Murj 
łrzygm*atający upa ł a f r y k a ń s l 

.^nia c i ą ż y ł nad c ichą . kancc 1 

IYY. Odrę tw ia j w duszniym 
noon Widhiam usną ł nad stt 
'y łokci ie na k o l u m n a c h c y l 
•"wło tylko c iche brzeczenN 
Nudzących w k a t a c h międte; 
-to-ami papierosów. Na dwo1 

~>\\raio bezlItoŚTiiiie nad ca/1: 
'm k o l o n j i Lagos. Ośk 
zlewało w s z y s t k i e b a r w 

: g b s t y odc ień . O k i l k a s e t 
>ski w Iniał j a k o j e d y n a pla 
, n - ' m o ś c i nawadmilany 
wstęga, k t ó r a podążała p r ; 

ta Kć swrt oo'i 
dnfa uawt 

LASZKAMI na 
gawi. 

daleko połączj 

mógł swoboc 
odpoczynku 

."ajowcy odpoi 
.:\"zbacń niski 
cienSu rozło; 

; l io to 5. al -i) 
^ go i d : : 

t Niech q, 
^ o g ą j e s z t . e 

u-ierzeniia v 

mrukną 
ci odeninfe' 
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Więz ień moskiettf 
rć P io t ra Wielkiego-
RMONJA" 
o t ó w ) . 

Wspólny wróg: — gruźlica. 

Niebezpieczna przyjaciółka dzieci. 
Krowa iest roznosicielką straszliwych zarazków. 

I 

rozpusty. 

howania . 

TMJIÓW 

Łif P 0 ^ród licznych chorób zakaźnych, 
v i s P l 'S toszcn ie w ś r ó d naszych 

erząt d o m o w y cli, na p i e r w s z e miejsce 
wysuwa się gruźlica 

Mca na tern większą uwagę, :>ż 
r« w ścisłym związku z gruźlicą (sucho 
M u ludzi. 

I lak dotychczasowe badania wykaza-
*• występowanie i szerzenie się gruźlicy 

normalnych ma miejsce 
,.i "en. aiużej trwającej stycznoś 

ly tymczasem rzecz miaia *™^zniikami gruźlicy względnie prodiukta-

t ^ ^ ^ ^ a c h 

t o c z n i d f u ź c ' trwającej styczności 

Ę zawierającemi. 

' • »S tępu j c

C k S Z 0 Ś d w y p a d k ó w 

z la-

zarazcm-II 
za pośrednictwem 

h , skażonych środków spożywczych i umie duło wypić. .•• jK>wietr; ' ; i 
Przy zakażeniu naturalnem wielką ro-
ogrywa w pierwszym rzędizie 

mleko gruźlicze, 
lub też podawane w stawie suro-
następnie mleko zbierane, jeśli zo-
zmieszane ze szlamem, osadizajt-
sie przy centryfugowaniu na ścia-

*" centryfugi, ponieważ bakterje prze• 
U; 6 t u s i c ? r o m a d z ą . 
Wszędzie tam, gdzie warunki klimaty-

^ i gospodarcze zmuszają trzymać by-
^ekszą część roku w stajniach, tam 

•taa bydlęca v/ znacznym stopniu 
JiPuje. 
Momentem, sprzyjającym szerzeniu 
gruźlicy, są ciemne,' brndine i gęsto 
f e t a m i obsadzone s-tajnute. gdizie po-
, t r ?-e jest duszne, 

' przesycone parą wodną. 
Męczeństwo zakażenia się jest tu 

Większe, im większa jest ilość zwie-
?dyż wśród większej ilości zwierząt 
1 sie s p o d K e w a ć wfęcej osobników 
ych. 

czegómie sprzyja szerzeniiu sie gru-
trzymanie bydła w stajni, głowami 
onemi do siebie, gdyż wówczas 
'eczeństwo zakażenia powietrzem 
dzo wybitne, 

śród zwierząt, trzymanych na pa-
U. na wolności, niebezpieczeństwo 
nia sit jest znikome, gdyż powie-

będące w ruchu, rozrzedza wydzie-
bakterje gruźlicze, które z drugiej 
y przez działanie prornierii s łońca i 

®a dziennego 
zostają zabite, 

średnie światło słonecznie zabija 
rje gruźlicze w przecilągu 7 — 8 go-
podczas gdy światło dtóenne w 
Jągu 5 — 8 dwa. W tym kierunku 

słoneczne ma silniejsze daflałanie 
Ł lekcyjne, 
aniżeli 5 proc. k w a s karbolowy. 
'"o słusznem jest twierdzieniile, iż tam 

bydło w stajniach nite ma światła, 
Jekarz weterynaryjny przychodzi, 
^każenie może nastąpić drogą części 
Pch, jak również pierwotny rozwój 
•cy wymierna następuje" wówczas. 

ność, zebrana w sali sądowej, *J 
eresowaniem wysłuchała arze 
• Sprangera, profesora tflozofl' 
i iw era yt ecie bc.rliiis.kmi. Profesojj 
„Nic mogę złożyć orzeczenia 

tylko psychologiczne. Ody 
i wyższej szkoły, został wipr°' 
rę duchowa. Nie można go 
ył tylko do stworzeiria sohK, 

Przechodząc do utworów 
jo, rzeczoznawca rzekł, że 
»vo" 

nie dowodzi wcale, 
naprawdę nosfl się c mordarc* 
tdztenicc inaczej zupełnie odfiwf 

człowieka dojrzałego. Jeżeli 
m wewnętrznem sfcoł o wiele hi 
i o morderstwie i samobó 
uważać za anonmaŁac w sf< 

ej. do której nakżeM Guenter" 
dla których młodeleńcy pop* 
i, to przeważnie 
i/c /aro W anie do Ideału miłości 
zadania bólu łrmyim i cheć T» 

I rzeczoznawcy niema w aj 
mtza dla Hildy była zmysło' 
Jasnych słów ośmioWaisisty 
łe było Jednocześnie przez 
r/r: jest, Jeżeli w młodej <1 
mieszają. Stad sto zaczyna 
dciągnąf pod pojęcie* planu 
kły' w hoc mordftrstwa. Ob 
ciaż mówili o sobłe „my". C 
mogą być tylko bardzo mł< 
i mordercy wysilali słę nad 
mów mordercach? Waeystko 
ażne I nawpół teatralne. Psy 
da sie pogodzłć * paragrafem 
R nie rozumie, jaki jest majes 
rtedzialności za życie ludzki 
0 winno 

zrozumieć odpowiedzialność 
sl za młodzteż dzisiejszą. 

»s Krantza odroi 
ucznia Krantza z powodu chart 
rżonego. bedzfe z<i»je się odr< 
:as. Krantz znajduje się w szw 

zabronili dostępu do chorego' 
iek. z wyjątkiem fogo matki W] 
1 rozpoczął pertraktacje z dottj 
>ńcą, który złożył .wczoraj ©b* 
z powrotem Adwokat dr. FreTi 
iczynl to tylko na wyraźne żąd 
wała sądu. Jutro odbędzie sl̂  
przy łożu choaegifc .która b̂  

rakter formalny, poczerń zofita 
icedura karna pruska postanarl 
przerwa w rozprawię nie moij 

i trzy dni. ,. 

rżenia I wypa 
ubiegłej doby, 

ulegał Polski, radca poselstwa lj 
p. Łubieński, odwiedził d/K:;:: 

: daffatres Orauztoisai Rozmo^ 
awy rozpoczęcia rokowań pol sl 

Wicepremier BaTtei oświadczył I 
w państwowych, że regulacja ' 
i obecnych dochodów państwo-
a. Możnaby to uskutecznić jod" 
snej redukcji stanu liczebnego 

gdy bakterje odstaną sie np. z podściójki 
przez kanały strzykowe do kanalików 
mlekowycli i tu sie rozmnażają. Gruźli
ca skóry u zwierząt należy do rzadszych 
wypadków. 

Sposób zakażeniia u zwierząt zależny 
jest do pewnego stopnia od gatunku awfej 
rzęcia. Bydło w wieku młod\Tn zakaża 
się najczęściej mlekiem, w wieku później
szym paszą i woda 
zanieczyszczoną gruźliczymi wydzielina-
mi i wydalinami, wreszcie za pośredni
ctwem powietrza. 

V kon'i gruźlica dotyczy organów 
brzusznych, podczas gdy płuca rzadko 
zajęte są gruźlicą — 

w przeciwieństwie do bydła. 
Uruźliea u świń jcsit następstwem skar
mienia ich zakażonem mlekiem krowiem 

lub serwatką, a infekcji ulegarją 
gardło i jelita. 

Również i wymiona lochy mogą być za
jęte procesem gruźliczym. 

Gruźlica u psów, kotów oraz papug 
leży w ścisłym związku z gruźlicą u lu
dzi, a to z powodu wdechaoia powietrza, 
zawierającego bakterje, jak również z po
wodu niemiłego przyzwyczajenia 

lizania ludzi. 
U kotów gruźlica przewodu pokarmowe
go występuje przedewszystkilem wsku
tek spożywania mleka zakażonego, suro
wego. Również ptactwo domowe często 
dotknięte jest procesem gruźliczym, 

zwłaszcza kury. 
!)!atego w higienicznych oborach nie na
leży trzymać bydła wspólnie w jednej 
slajni z drobiem. 

Odgwizdaf.. . 

Pierwsze obserwatorium 
astronomiczne. 

Sławna okrągła wieża w Kopenhadze 
która zawdzięcza swe powstanie planom 
Kristena Sórcnsena, ucznia jednezo z naj
większych astronomów Tycho de Brahe-
go, stanie sie znowu 

obserwatorium astronomicznem. 
Od czasu swego powstania, t i . w. XV!. 

będąc pierwszem w Europie obserwato-
ijum astronomicznem, służyła ona do ce 
łów naukowych. Wewnętrzne iei urządzę 
nic w r. 1728 strawione zostało doszczęt
nie pożarem i tylko dzięki ooświeceniu i 
odwadze ratujących udało sie ocalić z pło 
mieni cenne manuskrypty. 

Po odbudowaniu w r. 1741 służyła ce
lom astronomicznym. W ostatnich latach 
rada miejska Kopenhagi postanowiła zbu
rzyć wieżę, ponieważ była przeszkodą w 
ruchu ulicznym Dopiero niedawno decy
zja tą uległa zmianie i wieża zużvta zosta 
nie znowu na obserwatorium astronomie-: 
ne i będzie konserwowana, tako history 
cznv zabytek architektoniczny. 

im 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

Dz iś ! 
A r c y f i l m 

P-

Dziś ! 
f S 

t. „NAPOLEON 
( „ K a ł y k a p r a l " ) 

Dramat dziejowy. W roił głównej: JAN NA
POLEON MICHEL. Potężna w l i ja fragm.a-
tów Napoleona i to fragmentów najwapa-
nlalaiych Obrona Konwentu w Paryiu, bi
twa pod Lodl i w. i. Wszystkie ła sceny po
siadają potężny rytm, który faseynulc i po

rywa widza. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gr. I I m. 40 gr. I I I m. 30 gr. 
w1 soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. I m. 90 gr. II m. 50 gr. I I I m. gr.3o 

Z n a j o m y : 
Eks-a t le ta : 

• I pan, taki znany siłacz pozwolił się życiu zwyciężyć? 
— A no, zastosowałem w czasie walki z życiem niedo
zwolony chwyt i sędzia odgwizdał. . . więzienie. 

Jak to było kiedyś w Alpach... 
Nad brzegami morza w i ło się od d inosaurów. 

Wędrówki przez łasy Aln dzisiejszych 
nie są dzisiaj zgoła niebezDieczne. Turys 
ta nie jest bynajmniej zagrożony w swych 
wędróv/kach. o ile chodzi o świat zwie
rzęcy, przeciwnie, przed nim to zmykają 

strwożone zające, sarny I kozice. 
A jednak dawniej było inaczei. Daw

niej — to znaczy przed 50 tysiącami lat, 
spacer przez lasv alpejskie zakończyłby 
się dla turysty tragicznie. Olbrzymie dino 
saury o gigantycznej sile przebieeały be
ry, słonie wyciągały ot tak. dla zabawki, 
największe drzewa z korzeniami, tygrysy 
ryczały przeraźliwie, krokodyle rozwie

rały olbrzymie paszcze, niedźwiedzie na
pełniały lasy 

złowrogim pomrukiem. 
Prof. dr. Abel w dziele swoiem. wyda 

nem niedawno w Wiedniu, opisuie malow 
uiczo faunę Alp ówczesnych, nie ustępu
jąca pod względem grozy i egzot yazności 
faun-c dzisiejszej krajów m:edzvzwrotni-
kowych. Wykopaliska, dokonane pod 
Wiener-Neustadt, przechowane w insty
tucie geologicznym w Wiedniu, zaświad
czają, że teren Alp pokrywało morze, z 
którego wystawały wysepki, szczyty gór 
dzisiejszych, zaś nad brzegami tego mo
rza roiio sic 

od d inosaurów: 
nie brakowało również olbrzymich lata
jących jaszczurek. Znaleziono również 
resztki aligatorów i olbrzymich żółwi. I 
małpy, zwłaszcza gibbony. ożywiały ów
czesne bory: natrafiono także na ślady 
jednorożca, względnie zwierzęcia tego ty 
pu. pozbawionego l.dnak rogu. od którego 
jest nazwane. 

/idzew nawiedziła powódź 
nków robotniczych. , 

— —o .1 
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DE OUY. 

lewinny Murzyn. 
rzygniatający upał afrykańskiego po 
Gftia ciążył nad cichą .kancdarją za-
Cy. Odrętwiamy w duszmym półmro-
•loon Widhiam usnął nad stołem, o-
*y łokcie na kolumnach cyfr. Sfy-
•lyło tylko ciche brzęczenie koma-
biedzących w kątach międlzy szafa-
stotami papierosów. Na dworze słoń 
fóbwało bezlttośmie nad całym tym 
Hriem kolonji Lagos. Oślepiające 
l ! Ic vało wszystkie barwy w je-

odcień. O kilkaset metvów 
Soski \ 1niał jako jedyna plama zie
l i , R. g] lności na^dnilany błysz-
\ W tęga, która podążała przed sie-
aby gdzieś daleko połączyć się z 

Pić sw 
E d 'va 
^asz 1 . 
Rawi 

mógł swobodnie za-
ię odpoczynku. O tej 
:'ajowcy odpoczywali 
• izbach niskich chat 
cieniu rozłożystych 

NIEJ SZACHOWY W t O J 
wieczon-m o godzinie 19 f o Ł v ^ ' uderzenia w drzwi i 

jbie Szachistów turniej sza?" 'I 

IFISKATA „FREIE PI fc^ 
;za „Freie Fi tsse" łódzka ZO*'-A 
przez Komisariat Rządu. 

2iły jjo i 
"Niech o.: 
?"ogą jeszc 

mruknął, 
leninle? 

Cze-

Nie ruszył się w nadziei, że natręt 
zniechęcony odc-idzie. Ale sttikaime po
wtórzyło się jeszcze mocniej a w dodat
ku ktoś zaczął wołać głosem cienkim i 
płaczliwym: 

— Pan otworzyć! Wielkie nieszczę
ście! Stać się wielkie nieszczęście dla 
mnie! 

Rozgniewany otworzył wreszcie. Za
płakana murzynka z potarganerni włosa
mi wyciągnęła do niego ręce pobrzękując 
twiecidłami: 

i — Czego chcesz, Niakajda? — zapy
tał szorstko. 

.— Pa f , ! pan! stać sie wielkie nie
szczęście dla mnie. Czarownik Gnolofun 
chcieć poddać mego Bokka próbie truciz
ny. Wódz Dak^ssi umrzeć tej nocy ! 
Hnofofun mówić, że Bokko zrobić tę 
śmierć. Pan wódz biały ocalić mój mąż 

Zarządca chciał już odprawić murzyn-
,':je. wiedział jednak dobrze, czem w oby
czajach krajowców jest próba trucizny. 
Murzyn, który pragnie pozbyć sie niewy
godnego sąsłada, znajduje zawsze jakiś 
moryW, oskarżenia, a truofzna ma być 
wówczas najwyższym sedziią. Jeżeli o-
skarżony oprze się jej działaniu znaczy 
' J . że jest niewinny, w przeciwnym razio 
/gon jego stanowi równocześnie dowód 
winy. Na nieszczęście trucilzna, wybrana 
•jrzez oskarżyciela, rzadko zawodzi. 

Klnąc w duchu Widhiam poszedł ża
lem za Niakadją. która biegła zadyszana. 
Skierowali się ku rzece, nad którą grupa 
krajowców gestykulowała zawzięcie i 
sprzeczała się żywo. Z gestów ich Wid
hiam zrozumiał, że trucizna będzie użyta. 
Biedny Bokko skrępowany mocno sznu-
ram ; oczekiwał wyroku, opuściwszy 
smętnie kędzierzawa głowę. WMiiam i 
N ;akadja przyśpieszyli kroku. Czarow
nik zbliżał się dc Bokka z miseczką w 
dłoni... 

Nagle jednak Gnolofun wydał okrzyk 
! wypuścił miseczkę z trucizną. Inni mu-
tzyni cofnęli się rćwniieź przerażeni': 

— Duch wody! Duch wody! 
Widhiam' i Nitikadja dobiegli w tej 

chwili do nich. Czarownik drżącą ręką 
wskazywał na ziemię. 

Duch wody przemówić stamtąd! 
Zarządca ruszył ramionami. W fem 

nrejscu gładka warstwa piasku sięgała 
aż do rzeki. 

— Tam, tam! nalegał czarownik. Tam 
słyszeć głos ducha wody. 

Nie widząc nic Widh ;am pochylił się, 
aby zbadać piasek. Nie mógł powstrzy
mać odruchu zdziwienia. Gnolofun mó
wił prawdę. Głosy jakieś dobywały sie 
I ziemi, podobne do stłumionych okrzy
ków. 

— Ciekawe! rzekł. 

Czarownik zaczął odgrzebywać pia
sek palcami. Wkrótce w otworze o ja
kichś trzydziestu centymetrach głęboko-
'•ci ukazało się pół tuzina jaj — pięknych 
jaj krokodylich. 

— Ach! wykrzyknął WWlhiam. Teraz 
już rozumiem!... Przypominam sobie!... 
Samica krokodyla zagrzebuje jaja po to. 
tby w ciepłym piasku wylęgły się pisklę
ta, a małe krokodyle na krtóki czas przed 
tern ruszają się w swem więzieniu za każ 
dym razem, gdy ktoś podejdzie do ich 
niewidocznego gniazda. Zresztą nietylko 
jaja krokodyla z Lagos wydają takie o-
krzyki. Stwierdzono, że te, które lęgną 
się nad Nilem i Madagaskarem czynią to 
sarno. 

Poczem zwracając się do Gnolofuna 
dodał: 

— A teraz ty, wielki czarodzieju, pa
miętaj o tern na przyszłość, abyś nikogo 
rie oskarżał niesłusznie... Inaczej strzeż 
się mej kary... Ty zaś, Bckko. powinieneś 
podziękować duchowi wody... 

Ledwie wyrzekł te słowa, gdy mu
rzyni zawyli uciekając na wszystkie stro
ny. Widhiam zdumiony obejrzał się za 
siebie, a to co ujrzał skłoniło go do śpiesz 
nego ich naśladowania. 

Wyszedłszy z rzeki matka „ducha wo-
"dy" pełzała pośpiesznie ku jajom, wyda
jącym żałośliwe okrzyki. 

V 
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Jeden dzień wykwintu, 29 — głodu. 
Życie domowe w Bolszewji torturą. 

Żywe rany nieboszczyków. 
Ankieta fachowego czasopisma. 

Kieska, miejskiej ludności w Rosji1 so
wieckiej jest brak mieszkań. 

W jednej, ubogiej Izdebce eilsną się 
czasam? dwie lub tirzy rod-ziiiny, posiadają
ce najróżniejszy stosunek wykształcenia 
'. różne 

wymagania kulturalne. 
Życie w takich warunkach jest praw-

dztwą torturą, a człowiek wracający z 
pracy nie znajduje w domu upragnionego 
odpoczynku. 

Ucieka wiec do knajpy. 
Restauracje sowieckie niewiele sit 

różnią od tego samego rodzaju lokalów w 
krajach burżuazyjnych. 

W niektórych jadłodajniach panuje na
wet wykwint, słono opłacany. 

Przy stolikach siedzą dobrze ubrani 
10wicccy. arystokraci. Kobieity ich noszą 

modne toalety 
1 jedwabne pończochy, przywiezione z 
Paryża, tak samo ondulują krótkie wło
sy i malują wargi jak paryskie diarńy. 

Są jednak znacznie swobodniejsze od 
sióstr swych z „burżuazyjnej Europy" i 
łatwiej nawiązują znajomości. 

W restauracjach wygrywa j&zzbando-
wa muzyka modne tańce, a panowie we 
Irakach i damy w balowych toaletach 
puszczają ŝ e w tany, nie zwracając uwa
gi. i4 za oknem stoi czerń głodujących że
braków, wciągjaąc chciwie w nozdrza 

zapachy dobrej kuchni. 
Służba restauracyjna nile robi wraże

nia obywateli kjoju „absolutnej wolno
ści". 

Kelner sowieckit lekceważy gcścS. któ-

bądź baranem... 
Rady mądrego ojca. 
Syn donlół rodzicom listownie o za

ręczynach swych. W parę dni po wysła
niu tego listu otrzymał następująca odpo
wiedź: 

„Mój drogi synu! Ojciec i ja bardzoś-
my sie z powodu twych zaręczyn 

ucieszyli. 
Dawno już pragnęliśmy widzieć ciebie 
szczęśliwie ożenionym, gdyż dopiero 
przez harmonijne współżycie rozwijają 
sie dobrze właściwości mężczyzny, dobry 
wpływ żony zaciera w nim wszystko co 
złe". 

Zaraz potem syn przeczytał w Uście 
słowa ojcowskie: „Matka wyszła właśnie 
na pocztę po znaczek. 

Nie bądź baranem, 
chłopcze i zostań sam dla siebie"! 

Często bogactwo 
łączy się ze skąpstwem. 

Oryginalny milioner. 
Kiedy\gcnjalny komediopisarz Molier 

skreślił w „Skąpcu" nieśmiertelna sylwet 
kę Harpagona, zwracał tylko w sposób 
dobitny i skoncentrowany uwaee na pe
wien typ ludzi, dosyć rozpowszechniony 
Połączenie bogactwa ze skąpstwem jest 
rzeczą dosyć częsta i niemal pospolitą. 

Znacznie rzadziej natomiast zdarza się 
aby jakiś krezus żył bardzo skromnie lub 
nawet ubogo nie z powodu skaostwa. lecz 
z powodu małych potrzeb osobistych. 

Taki właśnie bogacz. Francuz Paweł 
Colasson zmarł niedawne w Lionic, w 
wieku 82 lat. Colasson odziedziczył już po 
ojcu znaczna fortunę zarówno w gotówce 
jak w kilku fabrykach sukna. Dziedzictwo 
Paweł znacznie pomnożył tak. że nieba
wem stał się jednym 

z najbogatszych ludzi Francii. 
Mimo to żył gorzej niż nieieden nę

dzarz. Za życia swej żony pozwalał sobie 
jeszcze na pewien zbytek, ale później zre
dukował swoje potrzeby do najważniej
szych. Posiadając wspaniały i obszerny 
nałac zamieszkiwał w nim dwa małe po 
koiki. Niemal zupełnie nie udzielał sie to
warzysko. Cała jego służba składała sie 
z jednego zaufanego kamerdynera. 

Jadał bardzo mało. a żywił się tylko 
chlebem, jajami i owocami. Ten dziwacz
ny tryb życia nie wynikał jednak ze skąp 
stwa. Colasson hojnie zawsze wsoomagał 
rozmaite instytucje filantropijne i oświato 
we a jeden z największych szpitali ljoń-
skich został ufundowany właśnie przez te 
co bogacza. 

Colasson nie był bynajmniej wyjąt
kiem Możnaby wymienić cały szereg po
dobnych doń milionerów. fttórzv zadowa 
lali się życiem bardzo prymitywnem i nie 
zwykle skromnem. 

rzy każą sobie podawać tanie potrawy 1 
mało piją. 

Natomiast kłania silę do ziemi „towa
rzyszom" szastającym pienilądteem. 

Do tej sfery ludzi nie dotrze nigdy 
ideowy boiszewiizm, — żaii sie dzienni
karz moskiewskiej „Prawdy" — i zawód 
ich no*' w sobie pierwiastki kontrrewelu-
cj'. Qdvbv nastufa rzeczywista równość 
ttS świecie, pomarliby kelnerzy z głodu. 

Na przyjemnie spędzony wieczór w lu
ksusowej restauracji moskiewskiej, m< Ż.J 
sobie pozwolić tamtejszy obywatel raz w 
miesiąc po otrzyma nilu pensji,. 

Przez 29 dni potem głoduje... 
Ale pal licho — dusza ludzka pragnie 

mieć trochę wykwintu, trochę odurzają
ce! atmosfery. 

Wśród ogółu ludzkiego istnieje dość 
rozpowszechnione mniemanie, iż trup ofia 
ry poczyna krwawić, gdy zbliża się 

doń zabójca. 
Znany jest epizod z Nibchmeów. gdy 

ianv leżącego na marach Zygfryda otwie 
tają sie w chwili zbliżenia sie Haeena Po 
dług dawnego prawa niemieckieeo, czło
wiek podejrzany o popełnienie morder
stwa był konfrontowany ze swa domnie
maną ofiarą 1 uważany za zabójcę o ile ra 
na krwawiła po dotknięciu jej przez oskar 
żon ego. 

Czasopismo „Le Monde medical" — 
(Świat medyczny) chciało sic dowiedzieć 
W jakim stopniu pierwiastek prawdy za
wiera ludowa wierzenie i czv w rzeczy
wistości rany trupa 
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Krateczki sądowe. 

Tęsknota za rodzinną wioską. 
Występny czyn służącej. 

Smutny jest. zaiste. los tych ludzi, któ 
rzy ze względu na swą ciężka sytuację 
materialną, zmuszeni sa opuszczać swe 
strony rodzinne i wyjeżdżać w daleki 
świat w poszukiwaniu pracy 1 zarobku. 
Ciężko jest rozstawać sie z tem wszyst-
kiem, co sie ukochało od maleńkiego dziec 
ka. ciężko jest rzucać swych bliskich. Pol 
ska jest krajem, który słynie z nadmiaru 
emigrantów, którzy rekrutuia się prze
ważnie ze sfer ubogich mieszkańców wsi. 
Emigrują tei pozbawieni pracv robotnicy 
miejscy. Los tych wszystkich ludzi jest 
bardzo niepewny, to też obawy ich, że mo 
że nigdy już nie ujrzą stron ojczystych są 
zupełnie usprawiedliwione. 

TĘSKNOTA ZA KRAJEM. 
Dla mieszkańca głuchej wsi naszej wy 

jazd za zarobkiem czv to za ocean, czy 
to do jakiego większego miasta w kraju 
posiada takie samo znaczenie. W jednym 
i drugim wypadku trawić go będzie tęs
knota za rodzima wioska, w jednym i dru 
gim wypadku znajdzie sie wśród ludzi ob 
cych zupełnie go nie rozumiejących. Płu
ca jego przywykłe do śwleżeco balsamicz 
nego powietrza lasów i pól. duszą się w 
przesyconej kurzem i dymem atmosferze 
wielkiego miasta. Przeraża go grzmot i 
łoskot maszyn i pojazdów, odurza zgiełk 
! ruch uliczny. Czuje sie wówczas jak dzi 
Kie zwierze, które z ośrodków cywiliza
cji pragnie czemprędzej uciec z powrotem 
do swej kniei macierzystej. Dużo czasu 
zazwyczaj upływa, zanim mieszkaniec 
szczerej głuchej wsi przyzwyczai się do 
życia wielkomiejskiego. Nigdy go jednak 
nie opuści nostalgja, tęsknota za stroną rc 
dzinną. Jest tak silna, że człowiek sie jej 
nie oprze i musi od czasu do czasu odwic 
dzać strony, które wskutek fatalnego solo 
tu okoliczności życiowych opuścił. Nlejed 
nokrotnie ludzie dręczeni taka nostalgią, 
nie cofają się przed niczem. byleby tylko 
zdobyć środki na podróż. Wypadek tego 
rodzaju rozpatrywany był właśnie wczo
raj przez sąd okręgowy w Łodzi. 

SMUTNE DZIEJE WIEJSKIEGO 
DZIEWCZĘCIA. 

Zosia Kryska była córka ubogiego 
włościanina jednej ze wsi nod Łodzią. Bie 
dą aż piszczała w chałupie, dzieciaków 
małoletnich było sporo, musiała tedy po-
niewoli wyruszyć do Łodzi-miasta na za
robek. Ciężko jej było z początku. Darem 
nie szukała jakiejkolwiek pracv. a że 
dziewczyna była dość urodziwa, niejeden 
jegomość namawiał ją do złych rzeczy. 
Oparła się jednak tym podszeptom. Wre
szcie „rajfurka" wystarała sie dla niej o 
pracę w charakterze służące! do wszyst
kiego u pewnych samotnych państwa. — 
Dziewczyna chętna była do oracv i uczci 
wa jak rzadko. 

Pewnego dnia z torebki pani R, w któ 
rej znajdowała sie większa kwota pienię
dzy, zginęło 25 złotych. Pomimo skrzęt

nych poszukiwań pieniędzy nic znalezio
no. Tego samego dnia Zosia poprosiła o 
zwolnienie na parę dni. ponieważ chciała 
wyjechać do domu. 

Pani B. powzięła przypuszczenie, że 
to ona skradła pieniądze. Przeprowadziła 
rewizje rzeczy służącej i znalazła parę 
drobiazgów które ostatnio zniknęły w ta 
jemniczy sposób z pokojów. 

PRZED SADEM. 
O spostrzeżeniu swem p. B. powiado

miła pollcjtj. Badana przyznała się Zosia 
do kradzieży 25 zł. Skłoniła ia do tego tęs 
knota za rodzinną wioska Nie miała skąd 
wziąć pieniędzy na podróż, a przecież pie 
szo iść nie mogła. Na przewodzie sądo
wym z płaczem przyznała sie do winy, w 
prostych słowach malując smutne swe 
Jzleje. Dlatego też ukarana została dość 
łagodnie, skazano ją bowiem tylko na 1 
miesiąc więzienia, która to kare ze wzglę 
du na dotychczasową niekaralność zawie
szono na przeciąg dwóch lat. 

. Służbę jednak straciła i obecnie wałę
sa się po Łodzi bez pracy. I kto wie ? Mo 
że upadnie w występne rece ludzi czyha
jących na wykolejone dziewczęta? 

Sa — wicz. 

Mieszkanie w kostnicy. 
Przyk ład nędzy m i e s z k a n i o w e j 

Wprawdzie Wiedeń rozwinął bardzo 
::ilną akcję mieszkaniowa, mimo to jed
nakże nędza mieszkaniowa daie się we 
znaki tamtejszej ludności. Oto ńainowszy 
przykład, o którym donosi prasa wiedeń
ska • Teresa K. żona szofera, opuściła 
f̂ woje mieszkanie z dwojgiem małych dzie 
ci i ulokowała sie w izbie służbowej kost
nicy i w żaden sposób nie chciała stamtąd 
ustąpić. Opowiedziała, że swoie dawne 
, mieszkanie", jeden pokoi dla siedmiu o-
sób, opuściła z powodu niemożliwych sto 
sunków mieszkaniowych. Policia zdołała 
po długich pertraktacjach skłonić Teresę 
do opuszczenia kostnicy i przeniesienia sie 
tymczasowo do przyjaciółki. Magistrat 
wziął w swoje ręce sprawę ulokowania 
tych bezdomnych. 

mogą krwawić 
po śmierci. 

Odpowiedzi na ankietę oełoŝ f 
przez wspomniane pismo dosyć sie \ 
nią od siebie Profesor Straśsman z D | 
na twierdzi, iż zjawisko tego rodzajul 
niezgodne z prawami fizjologii. Jesrolfl 
ga po fachu Merkel, z Monachium, . 
ważył iż rozkład ciała powoduie w^ 
lanie się gazów, których nacisk wvdVJ 
jąc otrzewna może spowodować 
wicnie głębokich ran zadanych 
nawet na drugi lub trzeci dzień , 

od chwili zgonu. 
Profesor Schilllng z Berna 

Usprawni 
Tramwa 

w Przez długie lata tramwaj 
Kr* CyJy instytucją, na którą oby' 

v v pief winie słusznie 
rzucali sromy 

powodu zaniedbywania ich 
ndno f̂ p l e ] S z ycił Interesów, zwłaszc; 

na . „ W e * na J J ^ ^ ^ ^ ^ S c ^ z J 
"J* ze powtarzane bezskutec2 

Słcareri staną się stałym repert 
nvch rozmów między ludźm 
mi do narzekania, Ilekroć r 
*oble do powiedzenia nie mi 
*tek'ij trzeba przyznać nieoc 
"acją; uległa 

radykalne] zmianie. 
Nietyiko uzupełniono sieć 

* na krańcach miasta, oraz w 
£0 caiy szereg dogodnych linlj, 
"Piono do odnowienia i po\ 

w takim szerokim zakre 
musiały ucichnąć 

_ fjci najbardziej zgorzkniałyc 
Okazało się. że nadzieje z1 

Drawnienlcm ruchu tramwaje 
w zupełności się spełnił 

więcej linij powstawało 1 
s!awiano nowych pociągów, 
ei łodzianie zaczęli korzysl 
?dka lokomocji Dzisiaj syti 
l , t a. żc pomimo 

podwojenia niemal tabo 
S l on Jeszcze za szczupły i 
c« godzinach dnia okazuje sl 
Wystarczającym. 
Nie należy wątpić, że dyreł 
'w w swoim własnym Inten 
|r-zczasem ilość wagonów 
odpowiadającej zapotrzeboi 
to też kwestja znacznych \ 
ęc musi siłą rzeczy trw 
s dłuższy. Dotychczas wy 
kierunku energia może słui 
że i dalsza realizacja poc; 

eczeństwu obietnic nie n 
e trudności I łodzianie 

Me, mogli pochwalić 
Kami 
wzorową komunikacją ml< 

Są jednak Jeszcze niektóre 
'e możnaby usunąć już obec 

że nie wymagają one żad 
łych nakładów, lecz Jedyni 

uwzględnienia słusznych 2 
'ych pasażerów. 

cji uczynionej przez niego w Cz 
nowania w szpitalu: głęboka rana 
go z jego pacjentów zaczynała i 
krwawić • gdy zbliżała sie d o ń * 
sióstr. Chirurg dowiedział sie. M 
powierzony jego staraniom bardzo 
łościł przed kilku dniami na ową * 
Jest wiec rzeczą możliwa. Iż TF 

reakcja była przyczyna powstania 
wego wierzenia o krwi oskarżyciel 

:o: 

Ciężarek 20-gramowy 
piersi śpiącego 

w y w o ł u j e p rzy jemne sl 

Ostatnie zdobycze wie»\ 
Już wielu poetów i uczonych n 

wało silę o cudownem dizaatonittu 
haszyszu i.innych środków nas 
pobudzających fantazje we śnie. 
ostatnie zdobycze wlficdzy wykat 
sny przyjemne lub straszne moż 
wołać drogą o wiełe ptymlrywnk 

anletll narkotykami. 
N. p. sny, następujące po uśpieniu 
formem mają zawsze związek 
r.owy z wodą, pofffewtaż chory 
przed zaśnięciem lekarza, myjące 
i słyszy szum wody. To też częst 
opowiada potem, i'ż czuł slię pogra 
dnie oceanu i podziwiał florę i fam 
morską. 

Wiele snów możną spowodować 
łając zapachami! na powonienie śp 
Pewna osoba, której we śnile dano 
wąchania wodę kolóoską śnffla, iż 
Paryżu w składzie perfum i w 
tem przeżywała 

„arabskie awantury' 
Naogó! kobiety są we śnie zi 

Wrażliwsze od mężczyzn. Pewna 
dentka, której we śnie dlano na 
zyka kropę 1 płynu piekącego, 

. ogromnym pożarze. Dzwwien.iie 
wywołało u pewnego śpiącego sen 
pujący: WMz>ał kucharkę, obład» 
stosem porcelany z którym dążyła 
n! do jadalni*. Tu przed drzwiami 
iieła się I upadla, a porcelana rozłpj 

na drobne skorupki. 
Również tykanie fcegara wy\ 

cdległości l m. sen o rytmicznej 
ce, słyszanej na koncercie, podczaft 
ten sam zegar, słyszany z odlcgło»3 

z c; 
prze 

ił niemiły sen ctm. spowodo\ 
eksplozji. 

Śp ;ący, któremu położono na pi 
gram., śnit o czułym uścilsku ka 
rksperyment, wykonany zapomoca V 
spowodował sen o bójce |v 

z olbrzymim Zulusem. 
Okazuje s !ę. żc sen pozęstaje jeszetfj 
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Precz z chłopczycami! 
Najmodniejsze tło pięknej Amerykanie 
Ideałem kobiecym w Ameryce jest od bo stała się w obecnej chwili, rtaitif 

Mku tygodni1 Oreta Garbo słynna gwiaz- riejszą osobą w Stanach ZjednoczofJ 
da filmowa, zwana „szwedzką królową znalazła 
piękności'". wiele naśladowczyii. 

P. Grabo w odróżnię nilu od Innych W pałacach przy V ulicy w N<* 
gw:azd filmowych Jorku uchodzi już za zły ton, aby 

nosi długie włosy kobiety paliły papierosy i prowadztffl 
zwijające sie w k)ki, powłóczyste suknie, rozmowy jak o sztuce i gospodarst'*1 

t.ie tańczy charlestona, nie piję coctaillów ! 
głosi publicznie, iż typ chłopczycy jest dla 
niej wstrętny, gdyż zabi§a wdzięk ko
biecy. 

Skutkiem tych właśnie zalejt pani Gar.« 

Felek widząc jej zachowanie 
fodności i minę królewny, kb 
ŝtąpić z wyżyn pałacowych 

fcVch poddanych, zapragnął ul 
Pl"s i ściągnąć ją z piedestału. 

"lic, ale energicznie, mówiąc 
Jak sie masz. pentaku! 

Ona wydęła usteczka trocłu 
ale wyrwała mu swe włosy 

głowy i krzyknęła głośno, 
no dawnemu, po swoiemu: 
-Nooo! Teeel Odknal! 

potem dodała innym tonem 
[ażonej infantki hiszpańskiej: 

Proszę się nie zapominać. 
Klli wszyscy do stołu. 
Lodka uarazie czuła sie niesw 
Mnej, ciemnej suterenie, Naftc 
oświetlała zaledwie stół i tvi 

fia ale gdy szewc z przygoto 
Przyjęcie flachy nalał kielich 

^ krzywiąc się i ksztuszac v 
^ym duszkiem - - w jedne! cli 
(Moczenie nabrało dla niei inm 

Przy bladej szarawo£A>łet cerze, przySl 
oczach t ztem samopoczuciu, ogójnem przi" 
nil!, ciężkich snach, b61(ich żołądkowych, 
na głowę i pobudzeniu chorobHwj-im, zaJ*| 
ptó przez kilka dni zrana* uaczczo szklankę' 
tiej wody gorzkiej Franciszka Józefa. W pf*5 
lekarskiej woda Franck^a Jftzefa dlatejro W 
lecamą przedewszy-stkierti, i e łagodnie ustf*] 
wody wielu objawów chorobliwych. 

mowem. 
Wygodna kanapa, książ a z w iw 

i^o dwóch czarkach mocne! s 
ni i „kadryl" i jajka na tw 
" i niej lepszego smaku. 

. pudełko czekoladek stanowi n?.jffl<4 C a f e 

sze tło pięknej Amerykanki 1 
A stało sile to za sprawą Grety ° ł 



nr. 

E c z y k ó w . 

sopisma. 
nioga krwawić 

edzi na ankietę ozlosĄ 
tminiane pismo dosyć się 
ie Profesor Straśsman z 
i. iż zjawisko tego rodzaj" 
? prawami fizjologii. Jego 
iu Merkel. z Monachium, 
ozkład ciała powoduie w* 

Nr. 41 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—"dnia 18 lutego 1928 roku. Sir. f 

Łódź się europeizuje. 

cisk"wvd^. f c ^ " e s j d ług ie la ta t r a m w a j e ł ó d z k i e 
k i . . . y . ' " s t y t u c j a , na którą o b y w a t e l e zu-

na podstawie 
net przez niego 
' szpitalu: głęboka rana 

Usprawnienie komunikacji miejskiej. 
Tramwaje na drodze do normalnych warunków. 

Postulaty publiczności. 
Przez długie lata tramwaje 

spowodować k f l f c f o : p ' " f y t l l 9 j ; 

bokich ran zadanych w P« P e , n i e staszruc 
Irugi lub trzeci dzień t . rzucali gromy 

od chwili zeonu. n i e W u • z

f

a n i edbywanla Ich 
Schilling 7. Berna odop^j^zycl i interesów, zwłaszcza, 

najżywot-
że ta 

newnei f)bsf l ł? y n i 1 a i n s t y tuc ja powołana zasadn iczo 
> w czasie of służenia s p o ł e c z e ń s t w u . Zdawało s ię 
, n i , - n rana i«łjLZ Z c P o w t a r z a n e bezsku teczn ie ża le i 

Kicientów z a c z y n a ł a . s ł a r > a się s t a ł y m r e p e r t u a r e m ba -

dv 
rurg 

zbliżała sie doń ie^ 
dowiedział sie. i* 

d kilku dniami na ową 
rzeczą możliwa, iż V " a 

ta 
możliwa, 

przyczyna powstania 

?f Invch rozmów między ludźmi, przywy 
*'Vmi do narzekania, Ilekroć nic lepsze-

V jego staraniom ba rdzo ó j f i , * d " P o w i e d z e n i a n ie mają. Nagle 
siołf n a k 1 trzeba przyznać nieoczekiwanie 

„odoiptuacja uległa 
radykalnej zmianie 

k1 

zenia o krwi oskarżyciel* 
:o: 

B k 20-gramowy 
iersl śpiącego 
tu je p rzy jemne sfl! 
ue zdobycze w u 
:lu poetów i uczonych P 
> cudownom działaniu 
.innych środków nas 
:ych fantazje we śnie. 
iobycze wiledzy wykan 
:mne lub straszne mo i 
są o wiele prymitywnie 
anleiil narkotykami, 

następujące po uśpienńiu ci 
lają zawsze związek pr* 
'odą, ponflowaź chory 
lięciem lekarza, myjącej 
um wody. To też częstd 
potem, iż czuł s&e pogrąż 
iu i podziwiał florę i faiut 

łów można spowodowa 
chami1 na powoniieniite ś[ 
)ba, której we śnie dlano 
wodę kolooską śniła, i i 
składzie perfum i w zw 
ywała 
„arabskie awantury*', 
kobiety są we śnie zflfl 

e od mężczyzn. Pewna 
órej we śnie dłano na kod 
e 1 płynu piekącego, • 
i pożarze. Dzwonienie ba 
u pewnego śpiącego sen J 
Wdział kucharkę, obładw 
reelany z którym dążyła Ą 
Im*. Tu przed drzwiami J ] 
upadła, a porcelana rozbi 
na drobne skorupki. 
:ż tykanie zegara wywofi 
1 m. sen o .rytmicznej M 

nej na koncercie, podczafl 
egar, słyszany z odległo*^ 
odował niemiły sen o ba 

Nietylko uzupełniono sieć tramwajo-
n a krańcach miasta, oraz wprowadzo 

'° cały szereg dogodnych linłj, ale przy-
Bniono do odnowienia i powiększenia 
•sooru w takim szerokim zakresie, Iż 

musiały ucichnąć 
pargi najbardziej zgorzkniałych, malkon 
^ntow. 
. Okazało się. że nadzieje związane z 
"Prawnienicm ruchu tramwajowego 

w zupełności sie spełniły: 
Więcej UniJ powstawało 1 Im więcej 
jawiano nowych pociągów, tern Hcz-
I łodzianie zaczęli korzystać z tego 
«ka lokomocji. Dzisiaj sytuacja Jest 
,a« że pomimo 

p o d w o j e n i a n i ema l t a b o r u , 
on jeszcze za szczupły i w niektó-

,Jcu godzinach dnia okazuje się zupełnie 
Wystarczającym. 
Nie należy wątpić, że dyrekcja tram-
»ów w swoim własnym interesie dopro 
dzi z czasem ilość wagonów do normy 
o d p o w i a d a j ą c e j z a p o t r z e b o w a n i u , 

t to też kwestja znacznych wydatków 
fięc musi siłą rzeczy trwać przez 
s dłuższy. Dotychczas wykazana w 

lerunku energja może służyć za do-
PJ. że i dalsza realizacja poczynionych 
Rłeczeństwu obietnic nie napotka na 
?toe trudności i łodzianie z czasem bę-
5 Się, mogli pochwalić przed Innemi 
ostami 

W z o r o w ą k o m u n i k a c j ą m ie j ską . 
i.Są jednak Jeszcze niektóre bolączki, 
? r e możnaby usunąć już obecnie, zwła-
Ra że nie wymagają one żadnych spe-
" lych nakładów, lecz jedynie 
s u w z g l ę d n i e n i a s ł u s z n y c h żądań 
" V c h pasażerów. 

Pierwszym postulatem jest 
przedłużenie biegu 

nocnych pociągów do krańców miasta. 
Półgodzinny postój nocnych pociągów 
pozwoliłby bez zmiany , rozkładu jazdy 
na dojeżdżanie wagonu nocnego 

do stacji krańcowej 
(z Górnego Rynku do Chojen) jeżeli już 
nie przez całą noc, to przynajmniej do go
dziny pierwszej, tak aby mieszkańcy tej 
dzielnicy mogli korzystać z teatrów i kin, 
oraz wracać z pracy do domu. Obecny 
mały ruch pasażerski w nocy w tej dziel 
nicy należy tłumaczyć właśnie 

brakiem komunikacji nocnej. 
To samo da się powiedzieć o ulicy Brze
zińskiej i Widzewie. Zaprowadzenie ko
munikacji nocnej do tych dzielnic jest rów 
nież rzeczą bardzo pilną, a możnaby to 
narazie uczynić w ten sposób, żeby wa
gon nocny biegł z ulicy Brzezińskiej na 
Widzew przez centrum miasta, przy
czem możnaby korzystać; z przesiadki do 
innych tramwajów nocnych. 

Drugą potrzebą, która narzuca się sa
ma przez się. jest zaopatrzenie kilku tram 
wajów na głównych linjach silnemi mo
torami i dodanie w godzinach największe 
go ruchu porannego i wieczornego 

'trzech wagonów dodatkowych. 

Jak nas zapewniają fachowcy, byłoby to 
najprostsze i najtańsze wyjście z sytuacji 
albowiem nie wymaga to powiększenia 
ilości pociągów i personelu. Również pod 
czas dnia należałoby do niektórych wa
gonów, jak np. do 15-ki dodawać dodatek 
by uniknąć ścisku. 

Zmiana rozkładu jazdy 
2-ki I 12-ki, które zdążają tuż po sobie 
na ulicę Narutowicza jest też zadaniem, 
które nie sprawi większych trudności. 

Dla tramwajów, które łącza miasto z 
dworcami koleiowemi (5, 7 i 8) narażało
by tytułem próby wprowadzić 

przewóz bagaży 
w specjalnym dodatku za co możnaby 
robierać dodatkową opłatę. Pasażer 
przybywający pociągiem — lub zdążają
cy na dworzec mógłby średni bagaż po
dróżny, przewozić ze sobą, jak to ma 
miejsce w Gdańsku np. lub innych mia
stach zagranicznych. 

To byłaby drobna 
wiązka żądań publiczności 

pod adresem dyrekcji tramwajowej, któ
rej zmiana kursu wobec potrzeb komuni
kacji miejskiej pozwala nreć nadzieję, że 
i te postulaty będą uwzględnione i przy
chylnie załatwione. 

(-0 

Ol 
Rabunek w mieszkaniu. 

Z Wąsowa donoszą: 
Do zagrody Pawła Kroka późnym wie 

czorem wtargnęło 
czterech uzbrojonych 

w rewolwery bandytów. Sterroryzowaw
szy domowników bandyci z których 
dwóch było zamaskowanych, zażądali wy 
dan?a okupu w kwocie 3000 złotych. Za
klinającemu się gospodarzowi i członkom 
rodziny, że w domu nffle ma pieniędzy, ra-
tmsie nie Chcieli dać wiary, lecz ostatecz
nie, wfdząc bezowocność nalegań popie
ranych groźbą rewolwerową zabrali wy
daną przez Kroka gotówkę 

w k w o c i e 25 z ł o t y c h , 
poczem rozpoczęli plondrowanie mieszka
nia. 

Po szczegółowem przetrząśnięciu izby, 
banda ulotniła sie, zabierając około cent

nara słoniny, kołdrę, zegarek srebrny i 2 
pan' trzewików damskich. 

Dwie służące księdza 
post rada ły i y c l e w s k u t e k aaasadaenia. 

Z Poznania donoszą: 
W Pakosławiu pochowano dwie nie

wiasty, w wieku 46 i 55 lat, służące ks. 
proboszcza Szymkowiaka, zmarłe wska-
lek zaczadzenia. W dniu 12 b. m., gdy o 
zwykłym czasie zajrzano do izby tych 
kobiet, znaleziono je już bezprzytomne w 
pościeli. Wezwany lekarz poczyni! odpo
wiednie kroki, ale nie zdołał już przywró
cić ich do żyda. 

Zaczadzenie spowodowało zapalenie 
się sadzy, nagromadzonych w dolnej czę
ści komina. 

Pii>! o nadużycia pocztowe 
w Piotrkowie. 

Defraudac ja 1 0 . 0 0 0 z łotych. 
Piotrków, 1S lutego. W sądzie okrę

gowym w Piotrkowie rozpoczęła sfię pod 
przewodnictwem sędziego Prażfnowskfe-
go i w asystencji sędziów Kiszkla i Koso-
buta sensacyjna rozprawa przeciwko 

b. kierownikowi urzędu pocztowego 
w Bełhatowie Michaiłowi Kosteckiemu l 
urzędnikowi tegoż urzędu Wacławowi 
Banaszkiewiczowi. Tło tej sensacyjnej 
sprawy według oskarżenia przedstawia 
się następująco: 

Od 1 czerwca 1923 roku do listopada 
1926 r. pełnił funkcje kierownika urzędu 
w Bełhatowie — Kostecki zaś funkcje po 
mocnieze w tym urzędzie Wacław Ba-
naszkiewifcz. 25 października 1926 r. z ra
mienia dyrekcji poczt i telegrafów w War 
szawie przybył do urzęcht pocztowego in
spektor poczt i telegrafów l>>m»nflk Sob-
rzyńskł,' który podczas prowadzonej re
wizji w tymże urzędzie stwierdził zna
czne usterki, mianowicie zlecenia poczto 
we były stale przetrzymywane, a w 
dzień rewizji 31 sztuk blankietów nie 
było wypełnionych i 

pieniądze nie były wysłane 
odbiorcom, pomimo że dokumenty "wie
rzy telnościowe byiły wykupione. 

Dalsza rewizja uSfcaMa brak w kasie 
pocztowej 

29.008 zŁ 
94 gr i 60 franków. Następndie rewUzja u -
staliła, fż Wacław Banasżkiewtez przy
właszczył sobte 1000 zt. 1 135 fr., k t ó r e 
były w jego posiadanflu z zajmowanego 
przez niego stanowiska. Obaj urzędnicy 
został' po preeprcwadteonej rewizji aresz
towań', i osadzeni w wleziendiu w Piotr-
kowie. gdzie pozostają dotychczas. 

Do rozprawy powołano przeszło 
25 ś w i a d k ó w . 

. :ako biegły powołany został kierownik 
ruchu pocztowego dyrekcji pocztowej w 
vVarszawie p. Rogaczewski a Jako po
wód cywilny występuje naczelnik urzędu 
poczt i telegrafów w Piotrkowie p. Pio-
rowtez. Oskarżonych bromia adwokaci: 

Kosteckiego — mec. Różycka, Banaszkie-
wicza — aplikant sądowy Krawskopf. W 
dniu wczorajszym sąd przeshichalt 10 
świadków. Rozprawa potrwa prawdo
podobnie 

dwa dni. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
DzJiś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr

kowska 193). H Milera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskego (KonslJantynowska 
nr. 15), A. Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37), S. 
Jankielcwicza (Stary Rynek 9). (p) 
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, któremu położono na pi/erj 
' o c z u ł y m uścisku kochC Pelek. widząc .iej zachowanie się, peł-
?nt, wykonany zapomoes V Godności i minę królewny, która raczy 
ał sen o bójce Ł / s t : lP ić z wyżyn pałacowych do chaty 

L vch poddanych, zapragnął ukrócić jej 
r °s i ściągnąć ją z piedestału. Schwycił 

iną. której medycyna dok i 2 ! - l v łu głowy za rudą czuprynę i z w i -
X,zna satysfakcja zaczochrał nią deli-

olbrzymim Zulusem 
ę. że sen pozostaje jeszcfll 

rtej szarawo£6>tef cerze, przy* 
m samopoczuciu, ogćrinem przf 
i snach, bólach żołądkowych. ] 
rwbildzejitu chorohMwyitn, raJfli 

ka dn! zranaj nączczo srklnmKC^ 
•rzkiej Francuzka JAzefa. W pi 
oda l r.nk'i«l.t\ JAzefa dlałepo Jfl 
lcwszv«tklerti, ie łagodnie usU'1 
objawów chotobliwych. 

ami 
I Amerykan^ 

Bf, : k le energicznie, mówiąc: 
j ~ Jak się masz. pentaku! 
Ona wydęła usteczka trochę obrazo-
ale wyrwała mu swe włosy śzarpnlę-

główy i krzyknęła głośno, ordynar
no dawnemu, po swoiemu: 
~ Nooo! leee! Odknaj! 

Potem dodała innym tonem 
lżonej infantki hiszpańskiej: 
jih Proszę sie nie zapominać. 
*dli wszyscy do stołu. 

_ 1-odka narazie czuła sie nieswoio w tej 
• n e t ciemnej suterenie. Naftowa lamp 

oświetlała zaledwie stół i tych. co go 

— tonem 

- - Zaraz 

ię w obecpej chwali najpt 
>bą w Stanach Zjedmoc2 

i ), 

wiele naśladowczyii. 
icach przy V ulicy w N°1 
odzi już ź{a zły ton, aby 
iliły papierosy i prowadził?] 
jak o sztuce i gospodarstw 

Ina ka.iapa, książka z w*.-
czekoladek stanowi najm^ 
?knej Amerykanki. i 
> site to za sprawą Grety 01 

ale gdy szewc z przygotowanej na 
yjęcie flachy nalał kielich zorzały, 

y krzywiąc się i ksztuszac wypiła go 
''ym duszkiem - - w jedne! chwili całe 
^toczenie nabrało dla niej innych koło
wo dwóch czarkach mocne! siwuchy i 
fetori i „kadryl" i jajka na twardo na-
'}y dla niej lepszego smaku. 
Całe towarzystwo rozbawiło się na 

dobre. Lodzia tańczyła wvkonvwując róż 
ne zawiłe pas. których sie była zdążyła 
przez rok nauczyć. Z Felkiem tańczyli ia-
kaś poleczkę fantazyjna, która na popisie 
para ich starszych koleaów wykonywała 
przed audytorium. Wreszcie na ceglanej 
podłodze sutereny rozesłano koc i Lodzia 
tańczyła boso. ku podziwowi małych 
szewcowien, że Hipsiówna ma takie 
wściekle czyste nogi. 

Wreszcie obie szewCówny w sukien
kach, niby na chwilę, pokładły sie na tap
czanie 1 odrazu zasnęły, bo widząc Lodzia 
poszła za ich przykładem i położyła się 
w nogach. 

Dziewczęta tendencyjnie pokładły się 
na tapczanie brata, gdyż nie lubiły w 
trzewikach będąc, brudzić niemi swoje że 
lazne łóżko, nakryte czysta i skrupulatnie 
oszczędzaną kapą. 

I trzy dziewczynki, zmęczone i podnie 
cone alkoholem, rytmicznem oddycha
niem dały znać szewcowi, który z nie
cierpliwością oczekiwał na świeży zapas 
wyskoku, że błogosławiony sen opano
wał większa część towarzystwa z którem 
miał nadzieje jeszcze paru kieliszkami za
lać sobie gruntownie pałe. 

Czynlewicz wlał Lodzi prawie przemo 
cą trochę alkoholu, aż sie zaksztusiła i na 
tychmlast znów zasnęła. 

Felek widza, że siostry wraz z goś
ciem roztasowały się na jego tapczanie, 
schwycił dwie szewcówny za włosy i 
szarpiąc gwałtownie, zawołał: 

— Wynocha z mojej pościeli! Cóżeśta 
sie iak te krowy porozwalały? Wuon! 

Dziewczynki coś tam mrucząc, niby 
usprawiedliwienie, niby treściwe, szew
skie przekleństwa, taczając sie i słania

jąc, rozespane i podchmielone .przeszły 
na swe łóżko. Rozebrały sie i wnet zasnę 
ły. 

Gościnny Felek nie wypędził Lodki, 
jak siostry Przeciwnie. Troskliwie roze
brał ją, poukładał na stołku sukienkę, 
spódniczkę, majteczki, pończoszki, a do
piero potem,sam położył Sie obok Lodki. 

Szewc w szybkiem tempie bez kompa 
nów dokończył zawartości flaszki przed 
chwilą przyniesionej przez Felka. 

Łaził jeszcze jakiś czas po mieszka
niu Zaczepiał to Felka, to córki, to Lo
dzie, ale o ile zdołał kogoś do przytomno 
«ci ze snu przywołać, dostawał gorzką 
odprawę: 

— Et, jużby tata. do cholery, legł 
spać... 

Jak niepyszny musiał wreszcie pójść 
za tą zbawienną rada i wkrótce zachra-
pał, aż echo sie rozchodziło no sąsiednich 
piwnicach. 

Lodzia spała nie tak znów twardo, a-
by nie zdawać sobie sprawy, że lej „szlaf 
kamrat" ma jakiś niespokojny sen. Prze
wraca się na tapczanie, kreci sie ood ko
cem i nienaturalnie wzdycha. Czuła, że ją 
ktoś całuje rozpalonemł wargami Jej 
twarz, szyję... Zła była, źe jej sen prze
rywa, ale nie chciało jej sie ruszyć. Roz
leniwiona, bezsilna, leżała bez ruchu... 

Na 'drugi dzień rano obudziła się dość 
wcześnie. Szewc, pomimo wczorajszego 
bowiem pijaństwa, skoro świt zasiadł cło 
roboty l swym przeraźliwym gwizdem 
małych śpiochów wnet cobudzlł. 

Rozefrzawszy się w svtuacii, Lodzia 
uczuła niesmak. Zaczęła sie przedewszy
stkiem energicznie draoać. Pogryzły ją 

-pchły i pluskwy, od których iuż dawno 
była odwykła. 

Powniczny zaduch i wyziewy rozlane 
go na stole alkoholu raziły jej wydelikaco 
ne już dziś powonienie. 

Szybko ubrała się i nie myjąc się, bez 
śniadania, pożegnawszy sie naprędce, wy 
biegła na świeże powietrze. Szybko bie
gła pod górę ulicą Bednarska i odetchnę 
ła dopiero, gdy znalazła sie w śródmie
ściu. 

Gdy tylko zadzwoniła do mieszkania 
Zamięckich a Władysław otworzył drzwi 
zaraz zadysponowała pośpiesznie: 

*: — Proszę zrobić kąpiel, prędko, prę 
'dziutko. jak najprędzej kąpiel! 

XI I I . 
Zosia znała dobrze słabostki swego oj

czulka. To też nie omyliła się. przewidu
jąc krótkotrwały pobyt Zamieckiego w 
7łotnikach. 

Jakaś tajemnicza depesza wezwała go 
do Warszawy Utrata towarzystwa ojca 
nieboleśnie ugodziła w córkę .iak zarówno 
w jej gościa. 

Obie dziewczynki były jedynie o tyło 
swobodniejsze, że teraz nie potrzebowały 
się absolutnie krępować przez cały dzień 
obecnością mężczyzny w obrębie ogrodu 
i parku pałacowego. 

Dziadzio Aleksander, który oo przeba 
łamuconej na łazęgach, pogawędkach ? 
kładzeniu pasjansa nocy. cały dzień spał 
w jadalni, nie wychodził zupełnie z pała
cu. To też dziewczęta korzystały zc swo
body, jaką mogły sie rozkoszować w ob
szernym parku i używały aż do zachodu 
słońca na kąpielach wodnych ' słonecz
nych. 
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Dzień w lodzi. 

Mąż zbił żoną żelaznym 
prętem. 

Bójka podczas uczty. 
W domu przy ulicy Dworskiej 89, na 

Bałutach zajmowali małe mieszkanko 
Stanisław i Genowefa Lipińscy. On 

robotnik sezonowy , 
pozostający obecnie bez pracy, gospoda
rzył w domu ona zaś utrzymywała siebie 
i męża ciężką pracą w fabryce. Niedługo 
wszakże trwała zgoda w tein miodem sta 
dle małżcńskiem. Lipińska za namową 
swej rodziny oświadczyła kiedyś mężo
wi , że ma dosyć takiego życia i radzi mu 
zawczasu opuścić mieszkanie. Na tern 
podłożu wynikały kłótnie i spory. Wczo
raj wieczorem Lipińska kupiła 

butelkę w ó d k i . 
Kiedy wypil i ją we dwoje, żona zaczęła 
mężowi robić wymówki. Ten porwał w 
pewnej chwili leżący na piecu żelazny po 
grzebacz i rzucił się z nim na żonę. Lipni
cka pod ciosami upadła na ziemię. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego stwierdził kilka tłuczonych ran 
głowy i po nałożeniu opatrunku pozosta
wi ł Lipińską na miejscu. Lipińskiego po
ciągnęła policja do 

odpowiedzialności sądowej . 

Gdy bolą clą zęby, 
nie z a p o m i n a j o por t fe lu . 
W poczekalni lecznicy Kasy Chorych 

przy ulicy Piotrkowskiej 17, panował 
wczoraj od samego rana 

niebywały ruch. 
Kilkudziesięciu pacjentów płci obojga za
legło małą salę oczekując każdy swej ko
lejki. Pomiędzy pacjentami kręcił się 
również złodziej. 

Stał on obok pewnego mężczyzny, któ 
remu niemiłosiernie snać dokuczał ból 
zębów, trzymał się bowiem za twarz 

owiniętą chustką, 
i jęczał cicho, nie zważając na to co się 
wokoło niego dzieje. Złodziej w pewnej 
chwili wyrwał mu srebrny zegarek z kie
szeni i rzucił się do ucieczki.. 

Poszkodowany, niejaki Alfons Mikul
ski, spostrzegł kradzież i wszczął alarn. 
Złodzieja zaczęto ścigać, mimo to zdołał 
uciec. Poszkodowany oblicza wartość 
skradzionego mu zegarka na sumę 60 
złotych. 

Ten, który lubił zaglą
dać do cudzych kieszeni 
osiadł chwi lowo w areszcie. 

Przed paru dniami zaczął operować 
na gruncie łódzkim 

kieszonkowiec sosnowiecki 
Abram Librach. Kręcąc się przeważnie 
w poczekalniach kin i tramwajów przed
miejskich oglądał — kieszenie łodzian, co 
mu przeważnie uchodziło bezkarnie. Do 
czasu jednak dzban wodę nosi. Wczoraj 
wieczorem w poczekalni jednego z pod
rzędniejszych kin łódzkich. Librach sto 
jąc w ogonku przed kasą, zagłębił rekę 
w kieszeni niejakiego Kleofasa Matusia-
ka, zamieszkałego przy ulicy Ogrodo
wej 48. i 

Złodziej trafił na portfel, który usiło
wał wyciągnąć. Łodzianin jednak zapo
biegł temu, kiedy bowiem poczuł obcą 
dłoń w swej kieszeni odwrócił się mo
mentalnie i pochwyciwszy złodzieja za 
kołnierz 

wszczął a la rm. 
Librach usiłował zbiec, lecz obezwład

niono go i oddano w ręcę przywołanego 
policjanta, który pechowego złodzieja od 
prowadził do komisariatu. 

:o:-

Wejście do mieszkania przez balkon. 
Popisy akrobatyczne pijaka. 

Kacper Michalak, nałogowy p ;jak, za
mieszkały przy uBcy Składowej 32, za
lawszy wczoraj robaka, waca ł do domu 
popisując się od czasu do czasu swemi 

zdolnościami akrobatycznemi . 
Michalak zajmował mieszkanie z balko
nem ria pierwszem piętrze. Znalazłszy 
yę przed domem, postanowili dla zaimpo
nowania przechodniom wdrapać siię do 
mieszkania przez balkon. 

Posiłkując się wyżłobieniami w murze 

i zawieszonym na balach szyldzie wdra
pał się szybko ! obiema rękami pochwy
cił za 

brzeg balkonu. 
Nagle stracił równowagę i runął na zio-
m:ę. ulegając złamaniu lewej ręki. Nie
fortunnego akrobatę przeniesiono do do
mu, gdzi'e zawezwany lekarz pogotowia 
Kasy Chorych po nałożeniu opatrunku 
pozostawił Michalaka pod opieka troskli
wej żony. 

I co robić? 

Pol ic jant : 
Gospodyni: 
Pol ic jant : -
Gospodyni: 

Przed posesją pani są stale brudy. 
— To mój dozorca temu winien. 
Dlaczego go pani w takim razie nie usunie. 

— Mój panie, żony wiele rzeczy wybaczają mężom. 

Rendez-vous apasza. 
Niespodziewane zakończenie ożywionej rozmowy. 

Aniela Rajówna, wesoła dziewczyna, 
bez stałego miejsca zamieszkania space
rowała wczoraj późnym wieczorem w 
Alejach I Maja 

z przyjacie lem od serca 
Stefkiem Klonem. 

Nie widzieli się dość długo, bowiem 
Klon, znany na bruku łódzkim awantur
nik, siedział kilka tygodni w kozie. Pod
czas ożywionej rozmowy Klon poprosił 

dziewczynę o pieniądze. Ta jednak nie w 
ciemię bita odmówiła. To Klona tak zde
nerwowało, że wykręcił dziewczynie rę
ce i wyciągnął z za bluzki 60 złotych, któ 
re tam ukryła. Na pożegnanie uderzył ją 
jeszcze w twarz i znikł w ciemnościach 

Rajówna zameldowała o wypadku po 
licji, która znowu poszukuje Stefana 
Klona. 

Kto został właścicielem 
dwóch tuzinów spodni? 

Kłopoty izraelity. 
Salomon Guternach, właściciel stra

ganu z garderobą na Wodnym Rynku wv 
najął kilku chłopców, do przenoszenia 

paczek z ubraniami. 
Chłopaki zachęceni obietnicą dobrego na
piwku zabrali się żwawo do pracy, któ
ra też wmig ukończyli. Guternach za
płaciwszy przyrzeczony napiwek, po
szedł do domu, gdzie przeliczając swój 

towar zauważył brak jednej paczki, za
wierającej 

2 ty/.iny spodni, 
wartości około 250 złotych. Pobiegł te
dy z krzykiem na rynek, lecz sprytni po
sługacze zdążyli się już bezpiecznie ulot
nić. Strapiony dłużą stratą kupiec udał 
s'ę do najbliższego komisarjajtu poicj* I 
zameldował , , 

o" k radz ieży . 

Pożar budynku Kasy Chorych. 
O podpalenie podejrzani są dwaj urzędnicy. 

Z Rawy Ruskiej donoszą: 
W budynku powiatowej Kasy Chorych 

wybuchł pożar, który z 
ż y w i o ł o w a szybkością 

począł się rozprzestrzeniać. Patrol poli
cyjny który pierwszy zauważył ogiiiń 
zaalarmował natychmiast straż pożarną i 
zawiadomił o pożarze powiatową komen
dę P. P. Ponieważ drzwi wchodów© by
ły zamknięte i przesłonięte kratą żelazną 
w pierwszej chwilł dostęp do "wnętrza był 
niemożliwy Dopiero posterunkowi roz-
b'*i kratę 2 wyważyli d rzw i St. przód. 
Derendal z narażeniem własnego życia 
wtargnął do wnętrza i przy pomocy po
sterunkowych począł wynosić 

wartośc iowe przedmioty . 
Między innem; dzięki1 jego ofiarności u-
ratowana została kasa zawierająca więk
szą gotówkę. Uratowane zostały rów
nież ksateg; wierzyciel} i dłużników po-
zatem wszystko mne spłonęło. Akcja 
ratunkowa trwała około 3 godzin. Do
piero około godz. fi-ej nad ranem pożar 
został ugaszony. 
Wdrożone natychmiast dochodzenie usta 

li ły, że ogień został podłożony. Miano
wicie ktoś, komu zależało na zniszczeniu 
ważnych papiterów i ksiąg prawdopodob
nie przy pomocy podrobionego klucza 
wszedł do wnętrza, większość ksiąg i pa
pierów zebrał w jednym miejscu, 

oblat naftą i podpalił. 
Pod zarzutem podpalenia aresztowano 2 
urzędników K. Chorych, likwidatora Mi
chała Zazulaka oraz kontrolera Jana 
Kryckicgo. 

Straszna śmierć motoroweso. 
Zginął wskutek własnej 

nieostrożności. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w nocy przechodnie koło Te

atru Wielkiego byli świadkami wstrząsa
jącej scenv- W czasie przesuwania wo
zów tramwajowych odjeżdżających do re 
mizv, motorowy jednego z wozów, chcąc 
zobaczyć, czy nadjeżdża wóz następny, 

Nr. <* 

Kino 
przez dziurkę od klucz* 
Skutki lekkomyślne j zabattf 

Z Sosnowca donoszą: 
W jednym domu przy ul. Wąskiej 

wiła się w sieni grupka dzieci-, bezmpg 
swawoląc i starając się nawzajem s**! 
dokuczyć. , 

Kilkuletni synek p. K. ku uciesz* H 
szty postanowił urządzić „kino". Scjł 
wawszy się więc za drzwi, kazał w ] 
stkim po kolei patrzeć 

w dz iurkę od klucza, 
który przedtem wyjął. Na słowa -
tv zbliżył się jeden z malców i z 2*5 
kawieniem przyłożył oko do otworu^ 
tym momencie nagle wysunął się paW», 
dziurki skierowany w oko malca, W° 
odsunął się i uniknął etosu. 

Pierwszy występ „kiniairza" przwi 
ogólną hałaśliwą wesołością. I 

Następnie gromadka dzieci 
szukać nowej ofiary do „cudownego * 
iri". 

Kilkuletnia córeczka p. O., która » 
p ;ero co nadeszła zbliżyła się do or**| 
przykładając doń prawe oko. 

Czeka! tylko na tę chwile stojący 
drzwiami K. Szybko, włożył długi pa°| 
w otwór i 

z całej* siły 
pchnął go w kierunku oka patrzącej.,, 

Rozległ się krzyk bólu i dziewczyjl 
padła zemdlona na ręce otaczający^*! 
dzieci. W prawem oku zemdlonej *5 
czał złamany patyk, a cała twarz oWł 
była krwią. 

Wezwany natychmiast lekarz z tf*|. 
i! ością wyjął złamaną część patyka JM 
c!'uższvch zabiegach przywróał do I*J 
lomności nieszczęśliwe dziecko, które-
stanie na całe życie kaleką. 

Niezbadane są drogi 
któremi 
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Ze świat* 
f8~ty dzień 

rama dusza prz 

w 
Atleta, który został zwyci 

2 V W jednym turnieju według 
edpada w dalszych walkach 
dniu wczoraiszym opuścili Łć 
i;\cy atleci: SaraM, Erdman i 
xvi'cz. Badurski wogóle zre 
wygranej i wyjechał do Pc 
'ych dniach zostaną wyelim* 
Prawdopodobniej Lubusko, 
{warri. Zatem ttczba atletów 
! a się, jednakże spodziewan: 
lazd w dniach najbliższych j( 
zapaśników. W związku z te: 
Kioski, że zjechać ma do cyr 
vVKaniew!cz. który jest podo 
się do Polski. Byłaby to nfo 
m dlatodzii. 

W J8 dniu turnieju walk fr 
^strzóstwo walczyły dalsze 
0 Stójklcz (Jugosławia) — t 
'••'•W'. (Niemcy), 

'"spotkanie, czas walkli 40 mil 
U można byłoby zaliczyć t 
Kdyby n ie wybryki Stojkicza 
jjj każdym spotkaniiiu. Rogen 
HWi&dzwyczaj fair. a ciągłe 
Joprowadzii do wściekłości 
k t óry widząc że ni'e da sobie 
ftatycznym Niemcem zaczął 1 

jlynarnic i wkońcu ukarany ; 
Pw punktami kaiwmJ. Po p 
^yna-śu? uwidaczniać lekka 
Rosenbauma, która trwa do k 
p ° 40 minutach walka nie dii 
cyniku. 
J San^Sandl (Afryka Poł.) -
^ldman w obecnej formie 
oględnie b. groźnym atletą. 
iWiettna technika tego atletj 

Przodownik morderca żony 
skazany na 15 la t c i ę ż k i e j 

w ięz ien ia . 
Z Wilna donoszą: 
W dniu wczorajszym przed sade 

kręgowym w Wilnie stanął Bolesław 
k a r s k i , były przodownik policji. 
atleta, oskarżony o zamordowanie 
żony. 

Na rozprawie sądowej oskarżony 
propozycję przewodniczaoego wvzfl*| 
nia mu obrońcy, oświadcza, że satfl 
obroni. • , 

Przewód sądowy trwa cztery srodflj 
Prokurator z w r a c a uwagę sadu na J 

raźniejsze momenty przewodu sadowa 
podkreślając premedytacje oskarżoHf 
oraz jego poprzednią karalność. Drosl <"i 
separowanie go nazawsze od SDołeC? 
stwa. Oskarżony nie t raci na rezof* 
prosi sąd o wyrok skazujący go 

na śmierć. 
Po przerwie przewodniczący od' 

je wyrok: piętnaście lat ciężkiego W* 

Drużyny 
Przed r 

f W dn i u wczorajszym odbył 
J'e sekcji płng-pongowej ŁK 

J n postanowiono wyznaczyć 
.^"drużyny do rozgrywki o n 
P t i z i : 

I drużyna: Radomski, Kość 
. Janecki. Rezerwa: Jastrz< 
~ ski. 

nia po pozbawieniu praw stanu. Osk*| 
ny przyjął wyrok ze spokojem. 

Zbiórki na f 
Imprc 

-ódz jest bodaj jedynem i 
cc, w którem do tej pory i 
na fundusz olimpijski, C 

'ycznem jest, że żadne z t 
^ortośyych znajdujące się na 
?*j nie przedsięwzięło nic by 

•ek sposób wesprzeć fundusj 
"iy Polskim.Komitecie Oliani 
BźŁódź sportowa powitnna 5 

Kielce pre 

Został on zlynczowanl 
przez gości weselnych' 

Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj dioniilcfhiśmy o mordi 

dokonanem za rogatką ZJełone na 
nowożeńców Zofji Lecter i rraro 
Płowiaku z Pasiek Zubrzyckich, 
'dżemie ustaliło, że nie zaszedł tu nfik 
<l'wy wypadek lecz 

morderstwo z premedytacją, 
a morderca Jan Kulczycki był ongiś 
pretendentem do rękii Lccterówny. 
przybyła poEcja, na miejsce -w 
goście weselni rzucili sSę na Kulczyd 
z wyraźnym zamiarem zlynczowarfa 
to też morderca w chwili aresz'! 
znajdował się już w bardzo opłakać 
stanie. Po odstawieniu go do wię: 
sądu karnego we Lwowie, Kula 
wskutek odniesionych kontuzyj zman-

wychylił głowę tak daleko, że nadjeż' 
j a c y z przeciwnej strony drugi wóz r 

strzaska? mu ją. M 

Pomoc Pogotowia okazła sie spóz' 
na sdyż śmierć nastąpiła momenta 

iklsłę dowiadujemy nades: 
j""iach'pod adresem łódzkich 
Jarskich pismo z Kjelc, w któr 
J*y komitet organizacyjny pr< 
Jła^ze piłkarskie o wskazówh 
pieniu kieleckiego związku pi 
P myśl zarządzenia nowego 

Uznanie dla pc 
Serde 

Polska drużyna hokejowa 
[Davqjs następujące pismo: „N 
Ni Polacy przebywający w D 
(Się \y obowiązku wyrazie drt 
SsSie! powinszowanie z okaizj 

Bfsląpień Szczególnie zwyci 
"óincaral z wynilkiem 6:0 

Kanai 
Z a 

W półfinale zawodów hoc 
3iadą ..pobiła Szwecję 11:0, a 

py Szwajcarią i Anglją w pier 
skończyła się 0:0. 
W klasyfikacji biegu skelc 
rwsze miejsce zajął Jennisc 

t-Zjędn.), w czasie 181.8 sek 
.Rutherford Heaton w cz 
trzecie Northesk (Anglja) 

8 s-l sek. 
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Iziurkę od klucz* 
skkomyślnej zaba*> 
vca donoszą: 
m domu przy ul. Wąskiej* 
ien: grupka dzieci., bezrriyśw 
starając się nawzajem W 

i synek p. K. ku uciesze fl 
>wił urządzić „kiilno". ScDJ 
więc za drzwi, kazał w*«| 

ci patrzeć 
dziurkę od klucza, 
lem wyjął. Na słowa zacl!J 
>ię jeden z malców i z zâU 
>rzyłoźyl oko do otworu. 
:ie nagle wysunął się paWj, 
rowany w oko malca, 
i uniknął ciosu. 
' występ „kiniiairza" przYJI 
iliwą wesołością, 
i gromadka dzieci no* 
ej ofiary do „cudownego ł 

doń prawe oko. 
ylko na tę chwilę stojący 

Szybko, włożył długi P* 

z całej siły 
' kierunku oka patrzącej 
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Atleta, który został zwyciężony 5 ra-
2 ? W jednym turnieju według regulaminu 
''apada w dalszych walkach, to też w 
a"iu wczorajszym opuścili Łódź nasftępu-
Wcy atłeci: SaTakS, Erdrnon i Banaszkic-
™ka. Badurski wogóle zrezygnował z 
wygranej i wyjechał do Poznania. W 
•tych dniach zostaną wyelimróiowani naj
prawdopodobniej Lubusko, Morton f 
jwarri. Zatem liczba atleUJÓw zmniejszy-
a się// Jednakże spodziewany jest przy
jazd w dniach najbliższych jeszcze kilku 
•^Paśników. W związku z tem krążą po
l s k i , że zjechać ma do cyrku Zbyszko 
Swganiewicz. który jest podobno w dro-
Pzę do Polski. Byłaby to nAelada sensa-

ia córeczka p. O., która f ^ ^ ' \ f ' d l l ? u t u ™ : ' c ] u walk francuskich c 
leszła zbliżyła się do oW«\ ^ s t r z ° s t w o walczyły dalsze 4 pary: 

') Stojkicz (Jugosławja) — Rogenbaum 
(Niemcy). 

''spotkanie, czas wałkfi 40 mitnuł. Walkę 
-można byłoby zaliczyć do ładnych, 

*>ayby nie wybryki Slojkicza powtiarzane 
każdym spotkaniin. Rogenbaum wal-

Ze świata stalowych bicepsów. 
f8-ty dzień turnieju walk francuskich 

w cyrku Staniewskich. 

jię krzyk bólu i dziewczę Jfcył nadzwyczaj faiir, a ciagłenrf arakami 

HA u ? r ( > w a d z i ł do wści le ł 

ona na ręce otaczając, 
prawem oku zerndilonej *l 
y patyk, a cała twarz O1 

y natychmiast lekarz z 
l złamaną część patyka 
abiegach przywrócił do P11 

(szczęśliwe dziecko, któffC 
łe życie kaleką. 

wdane są drogi 
któremi 

któr 
:kłośoi Stojkicza, 

rV Widząc, że nie da sobie rady z fleg
matycznym Niemcem zaczął walczyć or-

.^namie i wkońcu ukarany został dwo-
••^a punktami kamn-mj. Po przerwie za-
i^yna, Się uwidaczniać lekka przewaga 
h°gćnbauma, która trwa do końca walki'. 
| 0 40 minutach walka nie dala żadnego 
cyniku. 
^Sam-Sandi (Afryka Poł.) — Wildman. 
Wildman w obecnej formie jest bez
błędnie b. groźnym atletą. Siła oraz 
" H i a technika tego atlety zadziwia 

wszystkich. Od pierwszej chwiidi wido
czna przewaga Wiiidmana," który nic daje 
chwili wypoczynku Murzynowi Po 
przerwie tempo wzmaga się. W 12-ej mi
nucie Sam-Sand' dostaje się w „podwój
ny nelson". W:i!d,man podniósł go z par
teru i młynkiem ułożył go jak dzecko na 
obu łopatkach. 
3) Hamela (Łódź) — Zaremba (Katowice) 
Spotkanie tych dwóch świetnych techni
ków o jednakowej sile należało do bardzo 
Interesujących. Publiczność podzieliła 
się na dwa obozy i jak mogła Itak pomt-
gała swym „pupillom". Obaj prześcigali 
się w pokazywaniifu różnych chwytów 
zręczności Walka ta zakończyła się wy
nikiem remisowym. 
4) Czerwona Maska — Barsow (Rosja). 
Ogólnie przypuszczają, że Maska z tru
dem da sobie radę z potężnym Barso-
wem. W pierwszych minutach sśSy obóch 
atletów były równe. Wszyscy z zapar
tym oddechem śledzą przebieg walk . 
Stopniowo zaczyna atakować Maska, 
lecz Barsow trzyma go w szachu Maska 
niespodziewanie w 7 minucie „chwytem 
przedni pas" zwyciężył Barsowa. Nie
którzy widzowie dla okazania swej sym
patii znieśli Maskę na rękach z areny. 

Na 19 dzień turnieju walk francuskch 
wylosowano następujące 4 pary: 

1) Wildman — Morton; 
2) Mamela — Czerwona Maska; • 
3) Zaremba — Swairynfla (decydująca) 
4) Sam-Sandi — Barsow. 
W .programie należy'. wy i óżnić nad

zwyczajny numer Bim-Boma, którego pu 
bliczość nie chce pościć z areny, a zwłasz 
cza Boma w osobie Staniewskiego. 

nik morderca żonjł 
' na 15 lat ciężkie*' 

w ięz ien ia . 
donoszą: 
wczora jszym przed sad 
v Wilnie stanął Bolesław 
ły przodownik policji. 
rżony o zamordowanie 

•awle sądowej oskarżonV 
przewodniczącego wvzt i* l 
ańcy. oświadcza, że sami 

sądowy trwa cztery godzjjl 
r zwraca u w a g ę sadu na *1 
lomenty przewodu s a d o W ^ 

premedytacje oskarżofl" 
przednią karalność, orosi o 
• go nazawsze 
rżony nie 
wyrok skazujący go 

na śmierć, 
wie przewodniczący ode? 
ietnaście lat cieżkieeo wi« 
awieniu praw stanu. Osk^l 
yyrok ze spokojem. 

Drużyny Ł. K. S. już ustalone. 
Przed r o z g r y w k a m i w p ing-pong. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebra 
sekcji prng-pongowej ŁKS. na któ-
postanowiono wyznaczyć następują-

y n y do rozgrywki o mistrzostwo 

I drużyna: Radomski, Kościelskl, Brze 
. Janecki. Rezerwa: Jastrzębski i Iży-

Wski. 

I I drużyna: Ickowicz, Aldek, Korcelli 
i Janyst. 

Jednocześnie na temże zebraniu wy
brano zarząd sekcji ping* - pongowej ŁKS. 
który przedstawia się następująco; prze
wodniczący: Lange, zast przewodn. Ja
strzębski, sekretarz — Iżykowski, skarb
nik — Korcelli, gospodarz — Janecki, ka
pitan — Brzeski. 

Zbiórki na fundusz olimpijski w Łodzi. 
Impreza młodz ieży szko lne j . 

iiódź jest bodaj jedynem miastem w 
cc, w którem do tej pory nie zebrano 
na fundusz olimpijski. Charaktery-

e od s o o ł e c 4 l 7 C z n e m J e s t - ź a d ' n e z towarzystw 
traci na rezorii«l??rt0vvv':h znajdujące się na terenie Ło-
, » ł » L Yy) n L e Przedsięwzięło nic by w jaWkol-

•ek sposób wesprzeć fundusz olimpijski 
*y Polskim Komitecie Olimp. Dlatego 
ż'Łódź sportowa powiinna z uznaniLem 

przyjąć toczący się od kilku tygodni? tur-
:i,:ej w siatkówkę i koszykówkę, z które
go całkowity zysk przeznaczony zostaje 
na fundusz olimpijski Jak się dowiadu
jemy do tej pory zebrano ogółem 98 zło
tych, które natychmiast przekazane zo
staną Polskiemu Kom. Olianp. Brawo 
iódzka młodzież szkolna 1 

on zlynczowari 
gości weselnych 
va donoszą: 

donilefliśmy o morder 
za rogatką Zielona na 
/ Zofjii Lecter i Fran 
Pasłęk Zubrzyckiilch. 

ło, że nie zaszedł tu 
:lek lecz 
?rstwo z premedytacją , 
Jan KulczyckS. był ongfś 
n do ręk9 Looterówny. " 
>Ecja, na mdejsce 
lni rzucili s9ę na Knlczyc! 
i zamiarem zJynczowante 
lerca w chwili aresz 
się już w bardzo opłakaJf1 

odstawieniu go do wię 
ro we LwowSe, Kulczfl 
tiięsicriych kontuzyj zmaf»-

>we tak daleko, że nadjeż< 
:iwnej strony druci wóz f l 

i ja- , x * 
•ogotowia okazła sie sppz 
lierć nastąpiła momenta' 

Kielce proszą Łódź o wskazówki. 
Pismo spor towe. 

Jaki się dowiadujemy nadeszło w tych 
^iach^pod adresem łódzkich władz pil
arskich pismo z Kjelc, w którem tamtej-

'komitet organizacyjny prosi łódzkie 
j 'adze piłkarskie o wskazówki przy ża
l e n i u kieleckiego związku piłkarskiego 
f myśl zarządzenia nowego Polskiego 

Związku Piłki Nożnej. 'Niewątpliwie za
rząd Ligi, czy też ŁZORN. prześle natych 
miast do Kielc swój statut, by nowe kie
leckie władze piłkarskie miały się na-
czem wzorować przy organizowaniu 
okręgowego związku piłki nożnej. 

Uznanie dla polskiej drużyny hockejowej. 
Serdeczny list sympatyków. 

wśród cudzoziemców wielki podziw i sta
wiło Polskę na jeden z najwyższych 
szczebli w oplnji sportowej". Wśród pod 
pisów widnieją nazwiska; gen. Burgharir 
ftukacki, rotm. Stablewski, p. MycJetska, 
p, Brzozowski i inne... 

Polska drużyna hokejowa'otrzymała 
fcDayqs następujące pismo: „Niżej podpi-
K PŚCjł#$ przebywający w Davos, czu-
[ się w obowiązku wyrazió drużynie ser-
-znę powiuiszowanie z okazji ostatnich 
/stąpień- Szczególnie zwycięstwo nad 

perncąrai z wynikiem 6:0 wywołało 

W dniu ju t rze jszym rozpoczyna się w Warszawie 
sezon piłkarski. 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się w Jl i Warszawianka I I oraz Warszawian-
stolicy sezon footbalowy. Na pierwszy ka I i Bar-Kochba. U nas, nikt nawet nic 
CgSeń idą następujące drużyny: Potouja myśli o treningach. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 

Kanada — Szwecja 11.-0. 
Z a w o d y w St. Mor i tz . 

W "'półfinale zawodów hockeyowych 
Itoada -pobiła Szwecję 11:0, a gra mię-
V Szwajćarfą i Anglją w pierwszej cze • 
' skończyła się 0:0. 
W klasyfikacji biegu skeletonowego 

^rwsze miejsce zajął Jennison Heatort 
[• ^Zjedn.) ,w czasie 181.8 sek., drugie 

l^iji .Rutherford Heaton w czasie 182.8 
R . trzecie Northesk (Anglja) w czasie 

sek. 

Dzisiaj odbyły się zawody narciarskie 
w biegu kombinowanym z wynikami: 
Groetumsbraaten (Norw.) pierwsze miej
sce, Vinjaarengen (Norw.), drugie miej
sce. Trzecie albo czwarte zajmie Czech 
Bronisław (Polska) lub Nemetzky (Cze
chosłowacja). Jest możliwe, że trzecie 
miejsce przyznane będzie Czechowi a 
czwarte Nemetzky'emu. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londym za 1 ftmt szterl. 43.50. Za 100 z loty:^ : 
Zurych 58.30, Berlin 46.75 —, 47.15, w j ^ t a t y tele
graficzne na: Warszawę 46.90 — 47.10, Katowice 
46.87 i pól — 47.07 i pół, Poznań 46.92 — 47.12, 
Wiedeń' czeki 79.50 — 79.78, Pra«a 378.57 1 pól. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.87,15/32, Holandia 12.11 

1/4, Francja 124.02, Belgią'35.02 1/4. Włochy 92.04 
Niemcy 20.43 1/4, Szwajcaria 25-34 1/8, Danja 

. 18.19 7/8, Szwecja 18.16 i pól," Nonyegja 18.31 i p<H 
Hclsingłors 193.50,. Pra«a 164.43, Wiedeń 34 60, 
Warszawa 43.50.. 

Pary*. Londyn 124.02, Nowy Jork 25.44, Szwaj 
carja 489.—, 

Cidarisk. Notowania w guldemach gdańsk'ch: 
100 złotych 57.54 —. 57.68. wypłaty telegraficzne 
fla Berlin 122.287—122.593, WarsiaWę 57.49—57.63 

Nowy Jork. Dewizy. Londyfl 4.8.7 19/32, Paryż 
3.93, Berlin 23.86, Wiedeń 14.12, Warszawa 11 35. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 17. 2. Amerykańska. Otwarciu-

Styczeń 18.05, marzec 17.98—18.00, maj 18.09—11, 
lipiec 18.26—27, październik 18.08—10, grudaicń 
1.18—21. Środkowe T: Styczeń 18.00, marzec 18.06 
maj 18.23, łipiec 18.25, październik 18.10, gru
dzień 18.10. Środkowe I I : Styczeń 18.00, marze: 
18.03, maj 18.19, lipiec 18.22, .październik 18.08, gru 
dzień 18.07. Zamkniecie: L»eo 18.35. Styczeń 
17.85, luty 17.84, marzec I7.86r-89, kwiecień 17.95. 
maj 18.04—05, czerwiec lĄOg, lipiec. 17.07—08, 

sierpień 18.03, wrzesień 1759, paźdzleraik 1755—9* 
listopad 17.94, grudzień 1753. 

Aleksandria 17. 2. — Egipska. Zamknięcie. 
Sakellaridis: Marzec 33.70, maj 34.09, lipiec 34.53, 
listopad 3455. Ashmoumi: Luty 24.73, kwieceń 
24.93, czerwiec 25.16, październik 25.40. 

Liverpool, 17. 2. Egipska. Loco 17.80, Marze; 
1654, maj 17.10, listopad 17.38. 

Liverpool, 17. 2. Havas. Zamkniecie: Loco 
10.25. Styczeń 9.46, luty 9.73, marzec 9.72, kwie
cień 9.67, maj 9.68, czerwiec 9.65, lipiec 9.65, s'cr-
pień 9.57, wrzesień 9.55, październik 9.49, listopad 
9.46, grudzień .47. 

Nowy Orlean, 17. 2. — Amerykańska. Zamknij 
cie. Loco 18.00. Marzec 17.80—83, mad 17.78—80. 
lipiec 17.81—83, październik 17.62—64, grudzień 
17.68 — 69. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ TENDEN
CJA MOCNIEJSZA. 

Warszawa, 18. 2. — Tranzakcje na giełdzie 
Zbożowo-Towarowej, za 100 kg. fr. st. załad w 
nawiasach fr. st. Warszawa. Pszenica kongreso
wa pg. próby 49.00. Żyto kongresowe (40.25). Ce
ny orientacyjne ustalone przez Komisję Notowań, 
parytet wagon W-wa. Mąka pszenna warszaw
ska, lubelska 1 kresowa 4/0 A. 80.00 — 83.00. Mą
ka pszenna 4/0 72.00 — 75.00. Maka żytnia pytlo
wa 65 proc. 56.00 - r 58.00, Jęczmień browarny 
41.50 — 41.75, Owies 37.00 — 38.00, Otręby żytnie 
26.00, — pszenne 27.50 — 28.00. Obroty małe, uspc 
sobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na zebraniu waJutcwem ńisznaczirae zyskał na 
kursie Paryż, słabszą zai tendencję miały Holan
dia i Włochy Zapotrzebowanie na dewizy było 
mniejsze — pokryte pizez Bank Polski, a cały mu 
ter j i ł na Londyn i Włochy dostarczyły banki pry
watne. Do!arw obrotach prywatnych 8,88 trzy ós 
me; złoto słabo 4.66 — w żądaniu bez odbiorców. 

DALSZA ZWYŻKA DOLARÓWK1. 
Z papierów państwowych w dalszym ciągu po 

szukłwana jest przy dużej chęci do kupna 5 proc. 
Pożyczka Dolarowa, choć I 6 proc. zwj'żkowafa. 
Z listów zastawnych w dalszym ciągu gros obro
tów przypada m. mocne £ Pjtyc- listy zastawne m. 
Warszawy, pozostałe zaś nie wykazują tendencji 
utrzymanej. Z' obligacyj 6 proc. eyskały na kursie, 
przy obrotach większych. Drobne tranzakcje ro

biono 8 proc. m. Łodzi po 73,65 oraz 4 1 pól proc. 
miejskiemi po 60 

DALSZA ZWYŻKA AKCYJ. 
Przed zebraniem akcyjnem ruch był mniejszy, 

kursy jednak kształtowały się nadal zwyżkowo. a 
/.ywo interesowano się 7 proc. pożyczką stabiliza 
cyjną. Na samem zebraniu początkowo panowało 
niezdec\dowanie. jednak wskutek większych za
kupów komitetu Intetwencyjnego, złożonego*z 4 
poważnych tutejszycii banków, tendencja stopnio 
wo zaczęła się wzmacniać i obroty były coraz 
'ywsze, a niektórych gatunków dał się odczuć 
brak maiłerjalu 

Z grupy bankowej zyskał na kursie Bank Pol
ski, pozostałemi zafinteresowomie małe. 

Rad jo-kącik 
Sobota, 18-Iutego. 
Warszawa, 1111 m. — • 

16.00 Odczyt p. t. „Jakie korzyści przy 
nieść może nauczycielowi wizyta<cja szkoły ogólna 
kształcącej (z cyklu odozytów/pną. przez Min. W. 
R. I O. P.) wygłosi wizytator p. Bronisław Ge
bert; 16.25 Nad program i komunikaty; 16.40 Od
czyt p. t. „Państwo a samorząd" wygłosi dyr. 
Józef Bek; 17.05 Przerwa; 17.20 „RadjokromJka" 
wygłosi dr. M. Stępowski; .17.45 Program dla 
dzieci z Krakowa; 18.55 Przerwa; 19.05 Komuni
kat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt z 
cyklu: „Portrety literackie" p. t.. „Edward Słoń
ski" wygł. Tedaktor Zdzisław Dębicki; ^0.00 Od
czyt o działalności Rządu, organizowany, przez 
Prezydium Rady Ministrów; 20.30 Muzyka lekka. 
Wykonawcy: Orkiestra dęta.pod dyr. Al. Sielskie 
go oraz Mariusz Maszyński ( recyt) , Miecz. Sa-
leckl (śpiew) i Stan. Nawrocki (akomp.); 22.00 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo-meteorologicz 
ny ; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 22.20 Komunika
ty : policyjny, sportowy oraz nad program; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Berlin, 483,9 m. — 16.00 Miesięczny przegląd 
sportu; 16.30 Koncert kapeli Roosz; 22.30 Lekcia 
tańców i muzyka taneczna kapel! Hoffmann. 

Wiedeń, 517,2 m. -
15.00 Program dla młodzieży; 17.00 Akademja mu 
zyczna; 19.45 Olimpiada zimowa w St. Moritz; 
20.00 „Stary Wiedeń", operetka w 3 aktach Lan-
nera. Transmisja muzyki tanecznej z grUlĄ-oomu 
hotelu Bristol. Jazz-band 1 orkiestra tipica argea-
tina „Ferrer-Pugliese". 

Na niedzielę: 
Warszawa, 19 lutego. — 10.15 — 11,45 Nabożeń

stwo z Katedry Poznańskiej, 12,00 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej w KTako^ie. Komuni
kat lotnficzo-roeieoroiogiczny oraz nadprogram. — 
14,00 — 14,40 odczyt z działu „Rolnictwo" 14,40 
— 15 00 odczyt n. t. „O mszy h-moH J. S. Bacha" 
wygłosi prof. Stan. Niewiadomski. 15,00 — 15,15 

komunikat meteorologiczny oraz nadprogram. — 
15,15 Transmisja drugiego koncertu oratoryjnego 
S Filharmonii Warszawskiej, 17,20 —- 17,40 Rozmai 
tości. 17,40 ->- 19.10 Przerwa. 19,10 — 19,35 Od
czyt p. t, „Życie ludzi przedhistorycznych" z cy
klu odczytów popularnych p. t : „Wszystko dla 
wszystkich", odczyt irzeoi. „ W epoce bronzu 1 że 
laza" — wyglpsi prof. Włodzimierz Antoniewicz, 
19,35 — 20,00 Odczyt p. t.: „Kultura polska w cza 
sach jagiellońskich" — odczyt pierwszy (Ożiał „Hi 
storja Polski") — wygł. prof. Oskar Haicckl, 20,00 
— 20.25 Odczyt p t.: „Ostatnie blaski i cienie Pa
ryża" (dział .Podróże i przygody") — wygł. p. Ro 
man Ziębowijz. 20,30 Koncert wspólny stacji War 
szawa i Wilno, 22.00 — 22.05 Sygnał czasu i komu 
nfkat lotniczo-meteorclogiczny, 22.0P — 2,20 Komu 
mika* PAT, 22,20 — 22,30 Komunikaty: policyjny, 
sportowy oraz nadprogram, 22,30 — 23.30 Transmi 
sja muzyki tamecznej. 

Moskwa, 19 Integc, 1450 m. — 14 — 15,25 Kon
cert włościański, 16,30 — 17,30 Kcncert, 20.55 Mu 
zykalny wieczór. 

Langenberg, 19 lutego. 468,8 m. — 9,00 — 10,00 
Nabożeństwo katolickie, 11,00 — 11,15 Kwadrans 
poświecony Ooethemu. 11.15 — 11,35 Odczyt rol
ny, 11.35 — 12.00 Konwersacja hiszpańska, 12,00— 
13,00 Transmisja z Messehatle w KokmJl, 15,00 — 
15,30 (Dortmund) Szachy, 16,00 Sonaty Boethove-
na. 16,30 — 17.'.5 (Dortmund) Koncert zespołu man 
dolrnistów, 19,30 — 19,55 Lekcje tańca, 20,00 Komu 
r.ikat sportowy, 20,15 Koncert karnawałowy, do 
24,00 Muzyka taneczna. 

Kocnigswnsterhausen, 19 lutego. 1250 m. — 9.00 
Nabożeństwo, 11,30 Transmisja poranku muzyczne 
go z Orosses Schauspielhaus, 14,30 — 15,25 Audy
cja rolna, 15 30 Program dla młodzieży, 16,00Trans 
misja z Beri. Tow. Szachistów. Międzynarodowy 
turniej szachistów. 16,30 — 18,00 Koncert, 18,40 Od 
czyt. Zioła lecznicze na usługach medycyny, W.W 
Audycja dla dziennikarzy. Dziennikarz i sport. — 
J9,25 Odczyt J. von Miquel, bojownik łączności 
Niemiec 20.00 Transmisja z „Teater dest Wes-
tens". „Ostatnia miłość Muenhausena" operetka 
w 3 aktach Ernsta Steiiana. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? Biała olimpjada w St. Moritz. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Żona Faraona. 

Dla młodz.— „Niebezpieczny pocałunek. 
Pcczątek se>-.*6w: o godz. 4. 6. 8 l 10 

..Apollo** — „Piotr Wielk i" 
Ptcjątek seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

..Casino" —„Ostatni Walc" 
Początek seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 

, .C7a rv " —Niewolnica z Rio de Janeiro 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

„Corso": —1000 niebezpieczeństw 
Pierwszy seans 4-ta. ostam' 9.30. 

„Dom Ludowy" — „Napoleon1* 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot 

„rirnnd-kino" — „Gehenna Miłości", 
„ I " n a " kino nieczynne. 
„Mimoza". — Dama Kameljowa 
..Nowości" - Robinson na wyspie korsarzy 
„Odeon" — 1000 niebezpieczeństw 

Pocjąttk seansów: o godz. 4, 6. 8 I 10 
..Resursa" „Biała Niewolnica" 
„Splendid". — Szalona Sala 

Początek seansów: 4.30. 6.30, 8.15, lO.OO: 

• Snofdzlelnla P r a c o w n i k ó w Państwowych 
„Król Dancingu 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 i 9.30 wlecz. 
:o: 

JUTRZEJSZY PORANEK SYMFONICZNY. 
Jutro punktualnie o godz. 12-ej w południe od

będzie się zapowiedziany 7-my poTanek symfo
niczny z udziałem znakomitego skrzypka Saszy 
Popoffa, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4 po południu przedstawienie t<o 

cenach popularnych „Grubych ryb" z udziałem 
mistrza Frenkla. 

Drugie przedstawienie „Grubych ryb również 
po cenach popularnych jutro o godz, 4-ej po po!. 

„MORALNOŚĆ PANI Dl iLSKIEJ". 
Wystawiona wczoraj z wielkiem powodze

niem świetna „tragi-farsa kołtuńska" v 3 aktach 
Gabrieli Zapolskiej powtórzona będzie dziś, jutro 
wieczorem oraz w poniedziałek na orzedstawie.iiu 
Związkowem. 

TEATR KAMERALNY 
Występy M. Ćwiklińskiej w wytwornej, sub

telnej komedii R. Bracco „Niewierna" odbędą ;io 
dziś i jutro (wyjątkowo o godz. 10 m. 30) oraz 
w poniedziałek i wtorek. 

TEATR W FABRYCE SCHEIBLERA I 
GROHMANA. 

W najbliższą niedzielę, dn. 19 lutego o godz. 5 
po południu artyści Teatru Miejskiego odegrają w 
sali „Ogniska" Prącown. Zjednocz. Zakł. Scheibie-
ra 1 Grohmana łragi-farsę w 3-ch aktach Gabrjeil 
Zapolskiej p. t. „Moralność pani Dulskiej". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I jutro przedostatnie przedstawienia św!et 

nej operetki „Krysia Leśniczanka". 

TEATR POPU? ARNY W SM \ OEYERA 
Dziś o godz. S.20 I jutro o godz. 4.20 po p r.ł. 

i 8.20 wieczorem sztuka historyczna w 7-iu obra
zach p. t. „Kmicic", osnuta na tle trylogji H. Sicn 
kiewlcza. 

Szwed Hedlund, zwycięzca w biegu narciarskim na 50 km. tuż przed metą. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY ..GONG"*. 
Przedstawienia rewji „Kochanie, zdejrn ma

skę!", która zdobyła tak wyjątkewe powodzenie, 
dobiegają końca. W przygotowaniu wielka rewja 
aktualna p.-1. „Łódź w Zakopanem". 

Dziś dwa PRŻE4STAwlenia: o godz. 7.45 I 10-e! 
wieczorem. 

KONCERT SYYMFONICZNY POPOŁUDNIOWI 

W niedzielę, dnia 19 b. m., o godz. 
południu odbędzie się koncert symfoniczny,1 

rego czysty dochód przeznaczony został n a . Ł 
dewę nowego szpitala. Udział w koncercie 
rze dyrektor Robert Mauzer z.Karlsbadu, CM 
stra oraz znany skrzypek St Frydberg,'' 

cOEON 
Dziś 1 dni następnych 

Jubileuszowy 
film 

w roli głównej 

Niesamowity dramat w 10 alitach. Ostatnia produKcja 1928 r. 

z HARRY PEELEM 
n i e b e z p i e c z e ń s t w GORSD 

Dziś i dni następny 

Op ła ta p o c z t o w a n l szczo i 

melRi 
W walce z r< 

„MIMOZA" 
uLKillńtUiegolIrM 

Dziś :•: Dziś 
Wszechświatowej sławy 
arcydzieło AL. DUMASA 

na ekranie p. t. 

DAMA KAMELJOWA Norma" Talmagde. 
(Kró lowa pó łświa tka ) I Gilbert Roland i in. 

Następny program1] 
„ N O C M I Ł O Ś C I 

ciyll 
„Prawo plerwaaej 

— 1 , 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 27 -81 

S p e c j a l i s t a chorób uszu, n o s a . gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
P r z y j m u j e 12—2 1 5—7 

Doktór 

nosć usuwają o-
ryginalne 

„Pastylki Belgijskie" 
i marką „kogut" a la Yalda, bei 
gamy. Sprzedają aptaki i składy 

apteczna. 

Lo Jin \ 
CZARNA GWIAZDA EKRANU 

ANNA MAY VONC 
w obrazie p. t. 

Chińska Papuga 

Zachodnia 5 7 . ' 
(Ceglelniana 19)] 

Choroby skórne 
I weneryczne . 

Leczenie l ampą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmu|e od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święt? 
11—1 

Dla pań od 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

U / ł n c ń l i r wypadanie, łupież, — 
n i U S U t l łysienie usuwa, „E-
sencja Chinowo Chmie lowa" i 
„Mydło Chinowo - Chmie lowe" 
(z kogutkiem). Sprzedają apteki, składy 
apteczna. Główny iktad: Warszawa 
Apteka Gąseeklego, nl. Freta nr. 16. 

Dr. D r . raed' 

Maść (z ko 
. gntkiem) 

„Mrozol" leczy.goi 
r a n k i , zapobiega od
mrażaniu sie kończyn. 
Sprzedają apteki i skła 
dy apt. 

P R O S Z E K 

KOGUTEK 
U S U W A NAJUPÓRC2Y.WSZY 

BÓL GŁOWY 

h!*0 
wkrótce 

D E O Dr. 

1 \\\\\ 

L E C Z N I C A 
ISLIRU SPECJALISTÓW I GATILNET TFENTYITRCZSY * 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 2 9 4 , LEI, 72-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 

«•' po pot. Szczepienie ospy.analizy (mo
czu, kału. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i święta do godz. 2 po poŁ 

8̂8 m ES fin Iw wyrobu 
poleca wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k ł a d 2 0 proc, i za go tówkę 

M. FOGEL, G łówna 4 7 . 
UWAGA: dojazd tramwajem Nr. Nr. 4, 6, 10 

Choroby skór
ne, weneryczne 

moczopłc iowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
N A R U T O W I C Z A f 
( D z i e l n a ) t e ł . 28-98.! 
P r z y j m u j e o d 8-10 

i o d 5—8. 
D l a p a n o d d z i e l n a ' 

p o c z e k a l n i a . 

Ważne dla wszystkich! 
I ia raty! 

Ubiory damskie i męskie na ob-
stalunck. Własna . nowoczesna 
pracownia. — Obsługa solidna. 

Wykonanie punktualne. 
Ceny umiarkowane. 

A, Berger, POŁUDNIOWA 6 

choroby skórne 
włosów, wene
ryczne i moczo

p lc iowe . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a nr. 1 . 

Dr. 

Szkolna 
Choroby, 
skórne, wen*' 
ne i moczoptc' 
leczenie p r o * 1 

entgena i 1* 
kwnrcowł-J 

Przyjmuje od 
3 po poŁ i oi 

wiecz. 

I 

Zielona 6. 
TEL. 45-49. 

Choroby ssóriM I 
weneryczne. 

Jrzyjmuje od 8 do 
9.30. 12-2 1 od 7-8 

pierwszej jako
ści, rolne, traw, 
drzew, tytoni, 

warzywne i kwiatów, oraz narzędzia 
i przyrządy (ogrodniczo-pssczelnlcze) 

I w. in. polecają składy 
L. JASIŃSKIEGO 

prowadzone od 1870 r. w Ł ę c z y c y 
ul. Poznańska 30 

i w Ł o d z i , n i . A n d r z e j a Nr . 10. 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. — 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moezo-

płciowych. 
Naświetlania lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddzielna poczekal

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

Dr. 

u l . N a w r o t j 
Choroby sl 

i w e n e r y * ' 
Przyjmuje do 

1 - 2 i 4-
Panie od 4' 

Dla nieiamoł°T 
Ceny lecz* ' 

! 
damskie 

nowe i używane . 
do wypożyczeń!?. 

U l . Gdańska 64, 
m. 12, I piętro. 

TIOPLI KNONILLAIII DąsecKiego 
(z kogutkiem) usuwają ból, swę« 
dzenie, pieczenie, krwawienie, 
•mnieiszają guzy (żylaki). Sprzr 

dają apteki 

Południowa 23 
S p e c j a l i s t a 

C h o r ó b s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i m o 
cz opłcio w y c h . 

L e c z e n i e ś w i a t ł e m 
( L a m p a k w a r c o w a ) 
P r z y j m u j e 9 d o 11 

o d 5—8 w i e c z . 

Obuwie, łir»n* 
Uzna. manuf 

ra swetry. »* 
tanio, . 

„Kredyt" ul. N»« 
nr. 15 I p. 

Ubiory męski* 
skie. ob 

swetry na wY 
Piotrkowska 
wejście, I 

Obiady w**,, 
wydaje tao1* 

12—4 w prT^S 
mieszkaniu, 
stantynowska1 

m. 18. parter 

. Łódf, 20.lutego.— Dzteiiaj 
• ^ sny jęk syren fabrycznych 

zbudził łódź 
' Cl<?żkiego snu zimowego, 

k Okazało się, że przy uttocy 
j e l c ó w Kari; 56 wybuchł po; 
lina!."' R o t ' l r J 0 P ^ a Ogiten wybi 
jjWzwy 5 nad ranem, gdy robi 

Przv warsz.rata.cli. Ogień j 
:?f'crze fabryki i 'w przeciągu 
u°]ął cały 
|^3 .p i v t rowy budynek fabry 
•Rozszalały-ż^wtloł, siejący 
ff z niesłychana wprosit 
.̂ budził okropną panikę 

wśród robotników, 
'Orzy tłumnie rzucJlii się ku w 

Cała fabryka w krótkim 
Wiła się w jedno wielkie mor 
walące si'ę- podłojri' i masizy 

V deszcz ognistych iskier, ki 
•na sąsiednie budynki, grozi 
"ein sk; pożogi. Szybka i sku 

L 2. 3^5, 6, 8.1 10 oddzfiatłóu 
wej. spoczywają.ca w ręka 

II /...:•!i: p. Szwairholo; 
dalszym pożairom. Sąsiednił 

Jtezpiieczono przed ogniem r 
Wczas wysiłki straży skien 

ku płonącej fabryce. Węż< 
zaczęły; usilnie pracowtać i) < 
Ugodzonych wysiłkach poi 

**wiono. 5 
2 dużego 3-pietrowego budj 
«go pozostały tylko sterczą 

"'szcza, nad któremi dotąd czi 
II oddziału straży. 

Fabryka jak nas informują 
nie była asekurowana 

gatruaWała 80 robotników. \S 
źpii na szczęście nie było. 
Przeprowadzone dochodizei 
o, że pbżar wybuchł wskut< 
sie | : 

motoru elektrycznego 
chwili uruchamilania fabryki, 
ącego motoru poprzez li 

fismiisyj. dostał sie do sail fal 
fcystkflch pięter. 
Straty *powodowarie pożaru 
sok ości 

APOLLO 
Konstantynowska 1C 

Cena prenumera ty : 
W Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników . — — — — 
Na prowincji . — — — — 
Zagranicą . — — — — 

JM. Etbo Mi" i „Kurier Łódzki" łan 
Odnszenie do domu 40 gr. 

tL 2^0 
. 2.20 
. 3.S0 
. 8.50 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy 
Zn tekstem • • « ' • » '25 • ' » 
Nekrologi . . 25 M . . m , N 
Komunikaty . . . 25 .. .. • ~ 
Zwyczajne . . . 6 , , . . . -

(strona 4 łamy) 
. 4 -

Drobne 10 groszy, poszukiwanie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

pracy 5 gr ta wyraz — najmniejsze ogłoszenia 

Ogłoszenia firm zamiejscowych.' chociażby posl*^ 
cych łilje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 ' 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikat 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honor 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych 

eja nie zwraca. 

Po raz pierwszy w Łodzi. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego JKurjer Łódzki" 
tś^ZASV*ułzkaV Nf* K 

Za redakcje i wydawnictwo odpowiadał 

Nr. 43. 

http://warsz.rata.cli

